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GŁOS ROBOTNIC-ZY 
AQY bogatsze było życie kulturalno - oświatowe 

Wywiad z sekretarzem Prezydium RN m. Łodzi 
tow Zygmuntem Kaźmierczakiem 

w naszych fab rykach, z } • d • d • 
kopalniach i hutach a ogi o pow1a ają 

na temat nowego podziału Łodzi 

na apel Ursusa i Żerania W myśl uchwały Ra.dy Narodowej m. Łodzi dokonany zo­
stał podział administracyjny miasta na 7 dzielnic. W związ­
ku z łym pn:eprowaddllśmy rozmowę z sekretarzem Prezy­
dium Rady Narodowej m. Łodzi, tow. Zygmuntem K&źmier­
czaklem. 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
I 

NR 2 (29441 lłOK X t.OD:t, PON I EDZ I AŁEK 4 STYCZNIA 1954 ROKU CENA 15 GR 
WARSZAW A, 3. l. 

Jakle !"a 1nac1enle nowy po· 
dzlol admb,!•łracyjny 111lasta. to· 
du! 

Nowy podział admlnJstra­
cyjny na 7 dzielnic - w miej­
sce dotychczasowych trzech -
likwiduje nadmierne dyspro­
porcje w zasięgu dz,ialani.a i 
liczby ludności w poszczegól­
nych dzielnJcach. Na przykład 
dzielnica Sródmieście liczyła 
około 500 tys. m~szkańców, 
tj. około 2 razy więcej niż ca­
ła ludność Poznania lub Kra­
kowa, a prawie 7 razy więcej 
niż ludność dzielnicy Połud­
niowej. 

Nowy podział Administra­
cyjny zbliży terei.owe organy 
władzy państwowej do szero­
kich rzesz ludzi pracy. Pozwo­
h to na lepsze rozeznanie po­
trzeb ludności i terenu, szyb­
sze reagowanie na bolączki i 
trudności obywateli, pozwoli 
aktywniej włączać społeczeń­
stwo do wspólrządzenia mia­
l!tem, do realizacji zadań po­
stawionych przez IX Plenum 
KC. 

Jak wply11Je nowy podział od· 
mlolatracyjny na dalaiy rozwól 
miulat 

Podział na 7 dzielnic przy­
czyni się do znacznego rozsze­
rzenia aktywu rad narodo­
wych. Setki aktywistów skie­
rowanych przez organizacje 
polityczne, związkowe i spo­
łeczne do nowych DRN -
przodownicy pracy, racjonali­
zatorzy l inteligencja pracują­
ca oraz młodzież ZMP-ows:ka 
- wniosą nową inicjatywę, 
twórczą krytykę i zapal do 
pracy rad narodowych, lepiej 
zacieśnią więź rad z komite­
tami blokowymi, załogami fa­
brycznymi i całą ludnością 

pracującą. Ma to, oczywiście, 

wielkie znaczenie dla rozwoju 
miasta, dla bardziej racjonal-

· Pierwszą partię 
dźwigó~v 

samojezdnych 
„Pafdziernik 36" 
wyprodukowano jui: 

w Warszawie 
WARSZAWA, 3. 1. 

Załoga Centralnych Warsz­
tatów Sprz1:tu Budownictwa 
Miejskiego w Warszawie za­
kończyla w dniu 31 grudnia 
ub. rok u produkc1ę pierwsze) 
partii 12-tonowych dżw1gów 

samojezdnych „Październ i k 

38". Tym S<Jrnym uealizowa­
ne zostało zobowiązanie. pod­
jęte przez załogę dla uczcze­
nia li Zjaz;du PZPR. Pierwszą 
serię nowych dźwigów do­
tychczas 1eszcze u nas nie 
wytwarzanych, a potrzebnych 
w budowmrtwie, wyprodu­
kowano w czasie niespelna 
dwóch mies ięcy. 

Diwig .. Październik 36" mo­
te nie tylko podawać I prze­
nosie materiały na terenie 
placu budowy, lecz również 

przew01.ic je na dalsze odle­
głości. Składa się on sponad 
1.800 elementów, wyproduko­
wanych wyłączn~e w kraju. 

nego zużycia przyznanych 
n.am środków finanrowych -
na budownictwo mieszkanio­
we, na remc•nty domów, urzą­
dzenia komunalne itp. 
Powołanie 7 DRN s.powodu­

je, :te prawie każdy blok bę­
dzie miał swego reprezentan­
ta w radzie narodowej. 
Strukturę organizacyjną i 

zasięg d2i.ałania placówek 
handlowych, uslugowych, 
zdrowotnych oraz przed1tię­
bior&tw, jak np. MZBM, do­
stosowuje się również Q.o no­
wych dzielnic. Dzielnicowe ra­
dy narodowe będą więc mi.a­
ly możność bezpośredniego 
oddz:.aływania na ich pracę. 

Co na lym skorzysta ludność 
miasta! 

Włókniarze zwycięsko wkroczyli 
SETKI ZAŁÓG WE WSZYSTKICH GAŁĘ­

ZIACH NASZE.J GOSPODARKI, PODJĘŁY 
JUŻ APEL AKTYWU KULTURALNO • 0-
SWIATOWEGO URSUSA I ŻERANIA, WZY· 
WAJĄCY ZAKŁADY PRACY W CAŁYM 
'KRAJU DO UCZCZF.NIA li ZJAZDU PARTII 
PRZEZ PODNIESIENIE POZIOMU PRACY 
KULTURALNO-OSWIATOWEJ. 

nowy rol~ 
Pomyślnie przebie~a 

realizacja zobowiązań 

przedzjazdowych 
\ 

We wszystkich zakładach przemysłowych wre 

Z zabawy noworocznej przodowników pracy 

w Politechnice W arszawskiej 

W Lodzi I województwie 

zobowiązania z tej dziedziny 

podjęło już ponad 500 zakla-

dów pracy, w woj. bydgoskim 

- ponad 50 zakładów, w re­

sorcie poczt i telekomunika­

cji podjęło apel ponad 100 za­

łó&. w przemyśle roln<>-spo­

źywczym - blisko 70 itp. 

Podjęte po$tanowienia mają 

na celu rozszerzenie, pogłę­

bienie I umasowienie wsze!· 

kich rorm tycia kult -oświato­

wego w zakładach pracy, . 

Po~ziękow anie 
ław. Bieruta 
za życzenia 
noworoczne 

Organizacjom społecz­
nym, politycznym i mło­
dzieżowym, instytucjom 
kulturalnym i naukowym, 
załogom zakładów prze­
mysłowych oraz wszyst­
kim, którzy nadesłali na 
moje ręce z okazji Nowe­
go Roku życzenia dl11 
Rządu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej składam 
tą drogą serdeczne po­
dziękowania. 

PREZES 
RADY M INISTROW 
BOLESŁAW BIERUT 

Nowy podział administra­
cyjny Łodzi ułatwi i przyspie­
szy tok spraw. Dotychczasowy 
podział sprawia! wiele kłopo­
tów zarówno ludności, jak i 
poszczególnym DRN. Np. Pre­
zydium DRN Bałuty rozpatry­
wało sprawy m1eszkańców 
dzielnicy Staromiejskiej i Wi­
dzewa. Ludzie musieli prze­
bywać kilometrowe wędrów­
ki, a z drugiej s•trooy prezy­
dia DRN nie były w stanie 
szybko i sprawnie załatwiać 
petentów. Bliskość siedzib 
DRN i racjonalne ich r-0zmie­
szczen ie ułatwi mieszkańcom 
stały i bezpośredni kontakt z 
terenową wł.adzą. 

wytężona praca. Górnicy, hutnicy, włókniarze już od 

pierwszych dni nowego roku z zapałerg walczą 
„Młodzi rolnicy 

o pełną realizację dziennych planów, zwycięsko wy­

konują zobowiązania przedzjazdowe. 
I uczynią swe gospodarstwa 

- przodującymi" Ludność naszego miasta 
stanie się faktycznym współ· 
gospodarzem swego bloku, 
swojej dzielnicy, lepiej strzec 
będzle praw zagwarantowa­
nych w Konstytucji PRL, bro­
nić ich będzie przed atakami 
wroga klasowego, utrwalać je 
w codziennej praktyce zawo­
dowej i w:.półpracy z tereno­
wymi organami władzy ludo­
wej; 

Oto kilka meldunków z przebiegu realizacjj zobo­

wiązań w zakładach włókienniczych Łodzi i woje• 

wódz twa. - pod tym ~asłem ZW ZMP organ;zuje 

l~JtX 
ł.dOŹ.-STIJtOMIE)SkA 

Nowy podział 

administracy\ny 
Łodzi 

W dniach 4 i 5 bm. 
• • • znauguracy111e ses1e 
no\vopowstalych DRN 

Komunikat Prezydium RN m. Lodzi 
Zgodnie z uchwalą Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi, 

z dniem I stycznia 1954 r . teren Wielkiej Łodzi podzielony 
został na 7 nowych dzielnic. W ten sposób zl ikw idowany zo­
staje podział naszego miasta na trzy dzielnice. W związku z 
dokonanym nowym podzialem admimstracyJnym rozwiąza­
ne zostały z dniem 31 grudnia ub. roku dotychczasowe rady 
narcdowe i ich prezydia, a w ich miejsce z dniem I stycznia 
ID54 r. rozpoczęły działalnosć nowe organa jednolitej wła­
dzy p~ństwowej. tj. siedem dzielnicowych rad narodowych 
wraz z podłeglymi im agendami. 

W celu dokonania wyborów prezyd :ów oraz komisji odbę­
dą się dziś i jutro pierwsze sesje nowopowołanych 7 dzielni­
cowych rad narodowych. 

W dniu dzisiejszym o godz. 17 odbędą się: 

w sali Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego - ul. Piotr­
kowska 5~ - sesja ORN Łódź ·Sr6dmłeście: 

w świetlicy ł,odzk1cb Zakładów Obuwia Gumowego -
ul . Limanowskiego 156 - sesja DRN t,ódż-Bałut,y; 

w świetlicy ZPll Im. Hanki Sawickiej - ul. Nlclarniana 3 
- sesja DRN t,ódź-Widzcw; 

I w śwletllty ZPB im. St. Okrzei - ul. Kilińskiego 228 -
s~sja DRN Łódź-Chojny. 

W dniu jutrzejszym o godz. 17 odbędą się pierwsze sesje: 
DRN Lód7.-Polesie - w świetlicy ZPW Im. N. Barlickie· 

go, ul. Żeromskiego I06-lfl8: 
ORN ŁOdż-Staromiejska - w sałl szkoły przy ul. Nowot­

ki 16; oraz 
DRN Łódź· Ruda - w świetlicy „Pierwszej Rudzkiej", ul. 

Oeszc?.owa 26. 
Oprócz członków nowopowołanych rad, udział w sesjach 

wezmą liczni przedstawiciele orga nizacji poiitycznyl'h, zwią­
zków zawodowych. organizacji m;isowych . komitetów bloko­
wych, szkolnych itd. Powołanie nowych DRN przyczyni się 
do dalszego pogłębienia łączności szerokich mas z organami 
jednolitej władzy państwowej i lepsze.i realizacji wytycznyr.h 
IX Plenum KC PZPR. 

NIEUSTANNIE PODNOSZĄ 

JAKOSC PRZĘDZY l TKA­
NIN 

Dzięki zwycięskiej realizacji 
zobowiązań przedzjazdowych 
załoga ZPW im. Barlickiego 
systematycznie podnosi jakość 
przędzy i Utanin. 

W wielkiej auli Politechniki Warszawskiej odbyla się 
noworoczna zabawa dla prwdcmmików pracy Na zaba­
wę, która zgromadziła wielu budowniczych nowej War­
szawy, przodowników praC'y I racjonalizatorów oraz 
przodującą mlodziei witającą Nowy Rok - rok dzie· 
sięciolecia Polski Ludowej - przybyli: przewodnlczą«y 
KC PZPR, prezes Rady Minlstrl\w Boles/.aw Bierut, prze· 
wodniczący Rady Pa!lstwa Alek"<inrln Zamadzkl, czlon­
kowie Biura Politycznego KC PZPR, Rady Państwa 

wielki konkurs dla młodzieży wiejs~iej 

Przędzalnia. Załoga tego od­
działu przekracza . wydatnie 
plan jakości produkcji. N a1-
Jepszą przędzę dają zespoły 
śrubowników; Stefana Knapa, 
Piotra Witkowskiego i Józefa 
Wieczorka. 

Zanl\d Wojewódzki ZMP przy współudziale Zarządu 
Wojewódzkiego Zwl1411ku Samopomocy Chłopskiej orga.­
nlzuje konkurs pn. „MŁODZI ROLNICY UCZYNIĄ SWE 
GOSPODARSTWA PRZODUJl\CYMI". 

i Rządu. 

Celem konkursu jest uzy­
skanie większej wydajności 
produkcji roślinnej i ulepsze­
nie metod hodowli w gospo­
darstwach małorolnych i śre­
dniorolnych. 

Tkalnia. Tu wysokogatunko­
we materiały wełniane produ­
kują zespoły majstrów tkac­
kich; Czesława Michalaka, 
Hen.ryka Pająka, Walentego 
Daleckiego oraz tkacze: Ta­
deu&Z Korliński, Stanisław 
Chrymewieckl i wielu i.rulych. 

Ponad 400 tysięcy 

ludzi pracy 

skorzystało z wczasów FWP~ 

Konkurs trwat będzie od 
dnia 15 stycznia 1954 roku do 
31 maja 1954 roku. Zgłoszenia 
uczestnictwa będą przyjmo­
wane do dnia 30 stycznia 1954 
roku. 

PRZODU.TF. 7.F.C::POł. JANA 
ANTCZAKA 

W realtzacJI zobowiązań w 
ZPB 1m JOO Poległych w Zgie­
rzu przoduje zespól majstra 
Jlłna Antczaka, który z wyso­
ką nadwyżką wykonuje plan 
produkcyjny. 

W zespole tym wyróżniają 
się Leokadia Zdzichowiak o­
siągająca 130 proc. wykonania 
planu i Zofia Kadukowska 
wyk~nujqca swój plan w 125,l 
proc. 
oi:ółem załoga ZPB im. 100 

Poległych wyprodukowała do­
datkowo 3.300 , k& przędzy. 

CZYN ROBOTNIKÓW 
TOMASZOWA 

Robotnicy tomaszowskich 
zakładów pracy z. nadwyżką 
wypełniają zobowiązania pro­
dukcyjne podjęte. na cześć li 
Zjazdu Polskiej Zjednoczone) 
Partii Robotniczej. 

W Mazowieckich Zakła· 
dach Przemysłu Wełnianego 
przoduje załoga tkalni, która 
zrealizowała swe zobow1ąt.a· 
nia w 109 proc. 

18 TYS. M TKANIN PONAD 
PLAN 

Załoga wykończalni Pabia­
nickich Zakładów Przemysłu 
Wełnianego wyprodukowała 
ponad plan około 18 tys. m 
tkanin. W oddziale cerowa!· 
n! najlepszymi osiągnięciami 

pochlubić się mogą cerowacz­
ki: Halina Trębacz, Natalia 
Merd;ila 1 Anna Rosecka, któ · 
re osiągają przeciętnie 180 
proc. wykonania planu. 

W celu poprawy warunków 
pracy w oddziale farbiarni 
tych zakładów dział główne­
go mechan ika przystąpil do 
zakładania specjalnych urz.ą-1 
dzeń ogrzewniczych. 

100 tys i ęcy ton 
mułu węglowego 

spalono w r. 1953 
w kotłownia ch 

przemysłu bawełnianBRD 

W dniu 30 grudnta ub. r. 
Marian Jańczyk. palacz kotło­
wni IV ZPB im. Marchlew­
skiego w czasie swej zmiany 
spalił stutysięczną tonę mułu 
węglowego. zużytego łącznie 

w zakładach podległych 

CZPB-Pólnoc i CZPB-Polud­
nie. 
Dzięki · wysiłkom palaczy 

ttotlowych, którzy coraz sze-
rzej stosują spalanie paliwa 
odpadowego. plan zużycia mu­
łu w przemyśle bawełnianym 
na I 953 r. został przekroczony. 

Łąc:-znie w przemyśle baweł­
nianym od chwili rozpoczęcia 
spalania mułu węglowego, tj. 
od 6 czerwca 1951 r„ zużyto 

go już okolo 200 tysięcy ton. 

Prototyp 

polskiego aparatu 

fotogralicznego 

W ostatnim dniu 1953 roku w Ministerstwie Przemysłu 
Maszynowego zademonstrowart:> interesuj(łcy prototyp 
aparatu fotograficznego polskie; konstrukcji. Konstruk· 
cję aparatu fotograficznego „Start-1" opracowali inż . inż 
T . Lisowski i J . Jirowec. Jest to t i w. Lustrzanka 6 x 6 cm 
z obiektywem konstrukcji inżyniera J. Matysiaka, lau· 
reata Nagrody Państwowej. Sila Atviatia tego aparatu 
wynosi 1 :4, migawka - typu „Prontor". Seryjna pro 

du1~cja mzpocznie się w III kwartale 1954 r . 
NA ZDJĘCIU: aparat fotograficzny „Start-I". 

w roku 1953 
WARSZAWA, 3. 1. 

Ponad 400 tys. łudzi pracy 
spędziło w 1953 r. urlopy na 
wczasach FWP w najpiękniej· 
szych zakątkach naszego kra­
ju - w górach. nad morzem. 
jeziorami, w miejscowościach 

klimatycznych oraz w domu 
wypoezynkowym „Warszawa" . 

Znacznie większy niż w 1!152 
r. procent wczasowiczów sta­
nowili robotnicy W r 11153 
przebywało w ośrodkach FWP 
o około 14 tys robotników 
więcej niż w r 1952 

Uczestnikom wczasów w· ub 
roku zapewniono lepRze niż w 
latach ub1eglych warunki wy­
poczynku. 

Konkurs 'est zorganizowa­
ny dla młodych właścicieli 
małych i średnich gospo-

l'rzrd li Zjazdem PZPR 

Propaganda poglądowa 
pomaga 

w walce o plan 

Part11jnic11, zwiqzkowc11, kolorowych kart z pow11ż· 
zetempowcy. Jed"a azym napisem. Zawiera3q 
myś!. Jedno serce, jed· one szereg zobowiqzaft ro· 

no pragnienie. Na , oddzia- botników w poszczegolnych 
łach jak. przed świętem - zespolach. i nazwiska tych, 
atmosfera przedziazduwa, którzy przystąpih do Czynu 

- Chcemy same dekoro- Przedzjazdowego. 
wać salę produkcyjną prze et N a ;edne3 karcie napis: 
li Zjazdem partii. Dajcie „Zobowiązujemy się oddać 
nam materiał dekoracyjny. 100 proc. produkcji w I ga­
Ttumnie i głośno ;est w se- tu.nku". Podpisy: R. Bazlew, 
kretariacie podstawowej or• H. Zimon, E. Pawlak i wielu 
ganizacji partyjnej ZPW im. innych. 
Barlickiego. Zg!osi!y się ce- w zespole majstra Orze· 
rowaczki; Jurki.ewicz, Gaik.a, cho1;0skiego . zastosowa· 
Szumirai, Klas 1 inne. Otrzy. no 3eszcze mną formę 
ma!y piękne kolorowe tka- propagandy t1Lchęcającą dv 
niny. Wykonaly z nich pięk- walki o realizację zobowią· 
ne transparenty, budzące za- zań. Tu przy każdym k.rośnie 
chwyt całej zalogi. Mieni wiszą karty o jednakowych 
się czerwień i błękit barw, rozmiarach z tytułami: 
lśni biel liter. „ Współzawodniczymy o ja-

„ W IT AMY Il ZJAZD kość produkcji.". Majster O· 
CZYNEM PRODUKCYJ· rzechowsk.i wpisuje codzien· 
NY M!", „ABY LEPIEJ żYC nie tkaczom wyniki watki o 
PRACUJMY WYDAJNIEJ, . jakość. 
SPRAW NIEJ I OSZCZĘD- Właściwie organizowana 
NIEJ!", „TWOJ UDZIAŁ WE propaganda poglądowa w 
WSPOŁZAWODN LCTWIE - tym zakładzie poważnie przy· 
SPRAWĄ TWEGO BYTU!" c.zyni!a się do pełnej realiza-

W gablotach t na maszy- cji zobowiązań. Zaloga przę­
nach - „błyskawice" infor. dzalni postanowiła do dnia 
mujqce o tym, kto przodu1e 16 stycznia wyprodukować 
w rea lizacii zobowiązań, a ponad plan 2 791 kg przęd'l:y 
kto wlecze się w ogonie. w pierwszym gatunku. Do 

Przy jednej z maszyn na 29 grudnia ub. roku zobowiq· 
Tkalni I wiszą kartki zante swe wykonała z nad· 
zatytułowane: „Pionie· wyżką 200 kg przędzy. 

rzy jakości". Na czele pn~· TY! spólnymi silami - par­
dujących - Jan Wyka. Ni· J1Y tyjni i bezpartyjni, za· 
żej - cza1'.ne Litery: „Ci, któ- loga Zakładów im. Bar· 
rzy hamują rozwói jakości". lickiego walczy o wysokie 
A obok - nazwisko: . Jan wskaźniki produkcyjne na 
Koz!owski. cześć II Zjazdu partii. Pierw· 

„Nasze zobowt„zanla na sze zobowiązania ioykonane. 
cześć 11 Zjazdu" - w za.kła- Czas przyst@ić do nowych. 
dzie wywieszono dziesiqtki S. 

darstw I dla młodzieży w wie­
ku od lat 14, pracującej w 
małych i średnich gospo­
darstwach swych rodziców. 
Przy ocenie wyników uzy­
skanych przez uczestników 
konkursu będą brane pod u­
wagę prace w polu, zagrodzie, 
sadzie i ogrodzie. · 

Za najlepsze wyniki uzyska­
ne w konkursie przewidziane 
są cenne nagrody i proporce 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP, 
zarządów Powiatowych, dyplo­
my i łi~ty pochwalne Zarządu 
Wujewódzkiego ZMP. 

Składanie życzeń 

noworocznych 

w Belwederze 
NA ZDJ'l!;CIU~ w imieniu Za· 
rządu Głównego TPP•R wpi­
suje życzenia min. Matuszew· 
ski, w imieniu Zrzeszenia 
Sportowego „W!ókniarz" Jani-

na Chrapkiewicz. 

Dwukrotnie 
wzrośnie 
liczba ekip 

remontowych 
w Zarządach 

Budynków Mieszkalnych 
Znacznie lepiej i szybciej 

będą wykonywane w br. re­
monty i roboty konserwacyjne 
budynków mieszkalnych na 
terenie naszego miasta. Przy­
czyni się do tego dwukrotnie 
większa niż w r. 19!13 liczba 
ekip remontowych w Zarzą­

dach Budynków Mieszkal­
nych. Ekipy te zorganizowane 
Po raz pierwszy w roku 1952 
wykazały dużą operatywność 

w wykonywaniu drobnych bie· 
żących remontów, jak np. na­
prawy schodów, podłóg, stro· 
pów, drzwi, okien Itp. 
Zwiększenie ilości tych ekip 

przyczyni się do szybszego 
usuwania różnych uszkodzeń 
w domach mieszkalnych, wy­
konvwania napraw itp, 
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Pomoc wojskowa USA 
·kryje w sobie niebezpieczeństwo 

dla krajów Azji 

Ludność Niemiec zachodnich 
nie chce żyć pod jarzmem 

do 2003 roku 

I 

l J N ASZY(~łl 

PRZYJACl()L 

GUM chluba Moskwy Przemówienie premiera Nehru 

jak to przewidują układy z Bonn i pa ryża 

1JZD&OWI8KO W NALl;CZOWIE 
- URVCHOllUONE 

W plerw117m li.nb& UH r. Ul'U· 
chom.lone z.ostało uzdrowlako w 
Na.łęc1owle, zdewMtowane w cu· 
.ie ubiaflej wojny. W 11.nlu I bm. 
pnybyło na leczen.le cztetDAścle 
""6b apo6r6d no, które otrsymł.ly 
11Uerowanle na 1tFc1eA. 

W 1akładz:le będ~ s~osowane k'\· 
piele w wo41'Joe *<llazlsieJ, kwaso­
"'•flowe l borowi.nowe oraz zable· 
lń wcho4iĄce w la.kres tlzykot•· 
•apli 1 hyll.ropatu. 

GAZETKA CENTRALNEGO 
DOMU TOWAROWEGO 

Onkloa7 kiosk pn7 wejścia do 
Cen&ralnero Domu 'towa.rowego w 
WarnawM bez przerwy otoczony 
jest przez klientów Domu, 

Agencj• 
Delhi: 

TASS podaje z 

Dnia 31 grudnia 1953 r. na 
otwarc iu dorocznej sesji H in­
duskiego Narodowego Kongre­
su Związków Zawodowych w 
Dżalgonio wygłosił przemó­
wienie premier Nehru, który 
oświadczył: Pomoc wojsko­
wa na wzór tej, jakiej Stany 
Zjednoczone zamierzają udzie­
lić P~klstanowi, kryje w so. 
bie poważne niebezpleczeń· 

stwo dla 1nnych krajów, 
zwłaszcza zaś dla Indii. Gdyby 
taką pomoc zaproponował In­
diom jakikolwiek z.aprZJ>iaź­
niony kraj - Indie odrzuciły­
by ją. Indie - mów'ł d<ilej 
premier Nehru - w tadnych 
okolicznościach i pod żadnym 
pretekstem n ie dopuszczą do 
tego, aby na icll terytorium 
przebywały obce wojska. Je­
żeli obce państwo dokona aktu 
agresjj wobec naszego kraju, 
Indie 1tawią należyty opór. 

Przemówienie noworoczne W altera Ulbrichta r---------
Jak podaje agencja .ADN, wicepremier· Niemieckiej Repu· 

bliki Demokratycznej Walter Ulbricht złożył przez radio na­
rodowi ntemlecklemu iYczenla noworoczne, Życzył on 
wszyatklm mJłuJąeym Pokój Niemcom sukcesów w DOWJ'm 
1954 r. w wa.lee o Jak najszybsze rozw:~za,nle problemu nie­
mieckiego, o zbudowanie zJednocwn:rch, demokratycznych 
i pokojowych Niemiec. 

Podkreślając, :l:e wsey-sey 
miłujący pokól Niemcy bez 
~ględu na .światopogląd 
pragną utrzymania pokoju, 
zawarcia traktatu pokojowego 

- - -

z Niemcami t zJedn<><:zenia 
Niemiec jako państw.a pokojo­
wego i demokratycznego -
Walter Ulbricht wezwał naród 
niemiecki do spotęgowania w 
1954 r. walki przeciwko 
wskrzesumiu mllltaryzmu n'e­
mieckiego, przeciwko układo­
wi wojennemu o „europe.1skiej 
wspólnocie _obronnej", który 
doprowadziłby Niemcy do .ka­
tastrofy. 

\V i el k i 
sukces 

oiensywy 

wojsk 

ludowych 

Widok w~wnęt1zne; cen.trci!nej części GUM. 

Naprzeciw starych murów Kremla, przy 
Placu Czerwonym w Moskwie - otw.a rty 
xostał najwi~my w Związku Radzieckim 
dom towarowy - wspan!;iły GUM - chlu- , 
ha 1tolicy Kraju Rad. 

Specjalne atelier przymiat'owe, sa\ony d J.a 
ma tld i dziecka, oddzl.ały pacz.ty, kasy osz­
czędnościo~<ei - wn;y&tJco to słuty wygo­
dzJ.a kupuiących. Specjalny dział obsługi 
odsyła zakupione "'«Z)' według podanego 
aclresu. Moż.na tu również .iamówić teksów· 
kę o.sobową czy ~atową, , jak również z.o­
stawić na pewien c:r:a1 w pn>eoho\Yaln.! za. 
kupione towary czy sprzęty. 

W kl°"ku wystawt.ony sMtl.I 
plerW>zy numer ciekawie uella· 
JOWMleJ 1 borato Ilustrowanej c•· 
setki, wydunneJ przez dyrekcję 
1 radę zakładow~ w CDT. Nie po· 
llada ona JeszcH nazwy. Zc!ecy­
duje o niej oc1 ... c.ny na lamach 
taj razetki konkurs " na1rGdamł. 

Dyrekcja l rada za.klallowa 
CDT, występuj~ z JnJcJatyw" wy• 
11.awanla Wla&ntJ 1azetkl, postawiły 
sobie za cel jesacn wtękn• sa· 
lliełnłen1• więzi z kll•ntaml. 

~UBRY POZA ltEZERWATBM 
BIAŁOWIESKIM 

Ciekaw• do6wtadcunl.a s dzle· 
dziny hodowli żubrów pneprowa· 
d.zane są w rezerwacie blałow1-e· 
skhn. Do pus:iczy poza rezerwat 
wy'puszcsono parę tubr6w w calu 
pneprowallsenla ba<!ań, CIY zwie· 
nętA te po-trall11 tyć bez JakleJ· 
k<>lwlek '(>(>mocy I opieki ze stro· 
ny człowieka. De>tychczas pnepro· 
wadzone obserwacje Mil plerw"2~ 
wypwiiczoną z rezerwatu parę tu· 
brów · wykaza1y 1 te zwierzęta te 
potTatla •obi• oamt barllzo cło· 
bru n'1zl.6. 

Indie niejednokrotnie już 
wskazywały - podkreślił mów· 
ca - że proponowana amery­
kańska pomoc wojskowa dla 
Pakistanu przyniesie fzkodę 
interesom samego Pak stanu. 
Jeżeli Pakistan przyjmie ame­
rykańską pomoc wojskową -
będzie to równoznaczne z jego 
wye<>!anlem się z grupy nie 
wojujących krajów w Azji. 
Krok taki zaszkodziłby po­
ważnie wolnOŚ(!j krajów azja­
tyckich, które dopiero zaczy­
nają wyzwalać się &pod pano­
wania Zachodu. 

78 rocznica 
urodzin 

prezydenta NRD 
' 

Wilhe!ma p;ecka 

Masy pracujące NRD 
wszyscy miłujący pokój 
Niemcy obchodzili w dniu 3 
stycznia br. 78 roczn icę uro­
dzin przewodniczącego Nie~ 
miecklej Socjalistycuie; Partii 
Jedności t -prezydenta Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej Wilhelma Piecka. 

Demokratyczne dzienniki 
berlińskie ogłosiły z okazji 78 
rocznicy ucr-odzin prezydenta 
Piecka liczne artykuły po­
święcone jego życiu i działal­
ności. Dziennik „Neue4 Deut­
schland" opublikował depesze 
z życzeniami, przesiane prezy­
dentoWi Pieckowi pnez Ko­
mitet Centralny Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jednoś­
ci i Zarząd Główny Komu­
nistycznej Partii Niemiec. 

Naród nlemiecłd nie chce 
tyć pod jlU"Mlem do 2003 rok.u, 
}sik t-0 pnewidują układy z 
Bon n i Pa.ryża. 
Mówi ąc o upowiedzian~j 

konferencji ministrów 1praw 
zagranicznych czt~rech mo­
carstw Walter Ulbricht o­
świadczy!: 

WEyscy miłujący pokól 
Niemcy wltają z m.naniem ini­
cjatywę Związku Radzieckie­
go w spraw.ie zwool.ania kon1e­
rcn.cjt ministrów spraw za-
granicznych czterech m-0-
car&tw. Propozycja nądu 
NRD, aby na konferencji ber­
lihskiej omówiono &prawę za­
wa1rcia traktatu pokojowego i 
zjednoczen.i0 Niemiec na zasa­
dach pokojowych i demokra­
tycznych, pnyjęta zos.taJa z 
aprobatą przez większość lud­
ności Niemiec. 

Pathet Lao 
PEKIN, 3.1. 

Agencja NowYch Chin po­
daje dalsze szczegóły potwier­
dzaj11ce wielki aukcea ofensy­
wy wojsk ludowych Pathet 
Lao przeciwko francuskim od· 
działom ekspedycyjnym. Woj­
ska interwe ntów zmuszone zo­
stały do wycofania się z umoc­
nionych punktów w Kamkeut, 
Laksao i Nape. Cofające się 
oddziały nieprzyjaciela, ściga· 
ne przez armię ludową Pathet 
Lao, zepchnięte zostały do pół· 
nocnego Laksao. 

Mie)!ice, gdzie wznosi się obecnie ten gi­
gantycz.ny budynek - do CZilfU Wielkiej 
Rewolucji Piaździernlrkowej prz~tawi.afo 
listny labirynt skleyów i magaa:ynów. W 
roku 1922 W"Ul!es!O'llo tutaj potężny Pań­
stwowy 'Magazyn Uniwersalny, w którym 
:r:nalazło również pomieszczenie wiele urt<:­
dów 1 lnstytucjL W roku ubiegłym , stoso­
wme do decyzji rządu radzieck·iego i par tii 
komunisty=el, cały ten komplek.s budyn­
ków został odpowiednio pr:z;ebudow.any -
wyłącmie dl.a celów handlowych. 

W GUM-ie mook!ewskim \Gosudarstwien­
nyj Uniwersalnyj M.agazin) mies'.llkańey 
Moskwy mogą zaopatrywać 1ię dosłownie 
we wszystko, czego człowiejmwi potrzeba, 
tak jak t.o pisał kiedyś Majakowski: „Wrr.y. 
stko c-zego domaga się żołądek, ciało C?.y 
rozum - wszystko to GUM ofiaruje czło­
wiekowi". 

GUM jest prawdziwą ozdobą Placu Czer­
wonego. Budowniczowie, architekci, artyści 
wspólnym wysitkiem stworzyli to ar<:y­
dzielo. Wewnętrzne pomieszczenia GUM-u 
ozdobione zolftaly kryształowymi zwier­
ciadlami, kandelabrami, neżbam.L Na 
przestrzeni 70 tysięcy metrów kwadrato­
wych, w pomieszczeniach o łącznej kubatu­
rze pól miliona metrów sześciennych - u­
mieszczono ponad 130 specj.alnych sekcj.i 
handlowych i oddziałów z gotowymi ubra­
ni.ami, z futrami, galanterią, obuwiem, ma­
gazynów jubilerskich itd„ przy czym roz­
mieszczenie poszczególnych oddl'liałów do­
konane zostało w ten sposób, aby kupują­
cemu zaoszczędzić maksimum czasu. 

Na pierwszym piętrze GUM-u mieści się 
największy w Kraju Rad mapzyn g.astro­
n~~!=Y. zaopatrzony obficie w naj.prze­
rozn1e3sze artykuły spożywcze: mięso pro­
dukty mleczarskie, konserwy, c!.a.stk.a' p ie-
czywo itd. ' 

W odd1lielnym korpusie mieszczą się skle­
py z artykulaml gospodarstwa domowego. 
~owe, w~lale aparaty telewizyjne, p ia­
n ma, lodowkl. ~lekami.ki, meble. maszyny 
do prania czekają, tutaj w w·ielkim wy­
borze n.a konsumenta. 

O rozmiarach tego wspaniałego magazy­
nu niech świ.adczy kilka cyfr. Personel ob­
sługujący oo<lziennle setki tysięcy klientów 
&kl.ada sM: z 5 tysięcy osób. Długość wszyst­
kich lad sklepowych wynosi tutaj ponad 
dwa i pół kilometra. W każdej chwili GUM 
zdolny jest obstuaiw.ać 20 tysięcy osób. 

„POLSltA l!tSIĄiKA !lll'JDYCZNA 
W SŁUZBIE NAUKI, POST~PU 

I POKOJU" 

W Warsnwle otw•rta zMtal• 
wystawa pod nazwą ,,Polska tuląt· 
ka medyczna w 1lużble nauki, po· 
1tępu I polmJu". 
Zgromadziła ona szertf cieka· 

wycli eksponatów, nlelednokrot· 
n.le ,,bla.łych kruków", a tak:t:e 
wiele wi;pólczesnych wydawnictw 
lekauldch ze wszystkich dziedzin 
medycyny oraz b&rwnych plansz, 
lotografll I wykresów obrazują· 
eych nieustanny wirost opieki nad 
zdrowiem rzlowleka. pracy w 
Polsce Ludowej, 

KATASTROFA 
AlllEltYKM~!iKH!OO l!IA!llOLOTU 

WOJSKOWEGO.„ 

Prasa amerykańska don111l, te 
dwu•ilnlk<>wy ameryka6•kl samo· 
lot wojskowy rozbll się w p6łnoe· 
ne) częłcl wyspy Kluinlu (Japo· 
nia). cztereJ cztonltowle załoi:I 
zrJnęlL 

.„I FRANCUSKIEGO 

AgencJa France Prene dooo•I, 
te ftai1cuskl •amolot woj•kowy, 
„Nord ł.Słl'' ule1ł Jca:łA8tTołle w 
drodze z francu•klej Afryk.I za. 
tlloon.lej do F rancji. samolot roi· 
bil się yt Plrenojach, przy czym 
11 członków zatorl zginęło, 

Pl!ZEMYl!IL SAMOCHODOWY 
USA ZWALNIA ROBOTNIKOW 

Indie zawsze dążyły t nadal 
dążą do pokojowego uregulo· 
wania wszystk-ch zagadnień 
spornych t Pakistanem i do 
u trzymania przy jaz ny eh sto· 
sunków z tym krajem. 

Zdaniem Nehru, nie ma ta-

l kich rozbieżności m'ęjzy obu 
kraj.ami, których nie można I byłoby rozwiązać. 

Alpinistyka 
cieszv się w 
Związku Ra· 
_ dzieckim 
wie!kq popu· 
r.arnościq. U­
prawiają jq 
mrówno ko· 
biely, jak i 
mężczyźni. 

NA ZDJĘ· 
cru: ra· 
dzi eccy alpi. 
ni~ci scho· 
Jzq z todow. 

__ ca Kaszka· 
Tasz. 

1'ol. - CAF 

Zwracając się do narodu 
niemieokiego Walter Ulbricht 
o.świadczył: Powii.nniśmy uczy­
nić wszystko, aby Niemcy 
zasiedli do wSipÓlnego stołu o­
brad. 

Premier Frnncji 
J. Lan!el 

podaje się 

do dymisji · 
PARYŻ. 3. 1. 

Agencja France Presse d.-:>no­
ai, że premier J. Lanie! :dozył 
2 stycznia dymisję na ręce pre­
zydenta republiki Vincent Au­
riola. V. Auriol, po porozu­
mieniu się z nowowybranym 
prezydentem republiki R. Co­
ty (który obejmuje swe tun­
k.cje w dniu 17 stycznia), o­
świadczył, że nie przyjmuje 
dymisji rządu. W związku z 
tym J . La.ni el zwrócił się do 
przewodniczącego Zgromadze. 
nia Narodowego E. Herriota z 
prośbą o zwołanie 6 stycznia 
nadzwyc:Łajnego posioozenia 
Zgromadzenia, na którym za· 
mierza złożyć oświadczenie 
rządowe. 

Armia ludowa Pathet Lao 
wyzWQliła obszary rozciągają­
ce się od Thakhek do okolic 
o 120 km dalej na północ. M­
in. w dniu 26 grudnia wojska 
ludowe Pathet Lao wkroczyły 
do Phontiou i Ponengu, gdzie 
znajdują się kopalnie cyny. 
Właściciele kopalń zbiegli 
przed wkroczeniem woj&k lu· 
dowych. Wyzwolono również 
znaczne terytorium nad rzeka­
mi Sebangphai i Sena! aż do · 
punktu w odległości BO km na 
południe od Thakhek, pr1y 
czym rozgromiono całkowici~ 
resztki stacjonowanych tam 
wojsk nieprzyjaciela. 

* 
Jak podaje Agencja Nowych I 

Chin, demokratycuiy rząd Pat· 
het Lao opublikował komuni­
kat podkreślający, że wyzwo­
lenie znacznych obszarów na 
północ i południę od Thakhek 
jest wie lkim sukcesem mili­
tarnym armii ludowej. Sukce1 
ten umocnił wiarę ludności 
Pathet La-0 w ootaie=e zwy­
cięstwo. Podczas walk o Thak­
hek nieprzyjaciel stracił 2 200 
ludzi. Wojska ludowe zdobyły 
wiele sprzętu. • 

Komunikat podkreśla, ze 
wyzwolenie Thakhek ma rów­
nież w ielkie znaczenie politycz· 
ne. 

Dla wygody klientów w GUM- ie zainsta­
lowano specjalne kabiny przymiarkowe, w 
oddzielnych pomieszczeniach odbywają się 
pokazy ostatnich fasonów ubrań, obuwi.a, 
bielizny. Operacja sprzedaży została skróco­
na również do minimum - kupujący wy­
biera żądany przedmfot, a ekspedient od­
rywa czek-, przytwierdzony do każdego eks­
ponatu. Potem tylko zaplata w kasie \ 
odbiór towaru w oddziale ekspedycyjnym. 

NowY gigantyczny magazyn uniwersalny 
wyposa.żony został we Wł.Zystkie ost.ltnie 
zdobycze techniki. Codziennie Vl'Yładowuje 
się tutaj · kilkaset potęi.nych se.mochodów 
ciężarowych, napełnionych t-Owarami wszel­
k' ego rodzaju. Ponad 40 szybkobieżnych. 
wind w ciągu kilku minut dostarcza towa-
ry do ~tdego oddziału. · 

Olbrzymia budowla zaopatrzona rostała 
w nowoczeme urządzenia klimatyzacyjne l 
ogrzewnicze. W ciągu każdej godziny trzy­
krotnie zmieniane Jest tutaj powietr:r.e. 
Spec)alna stacja telefoniczna oraz ponad 
500 aparatów tele!onJcznych ułatwiają 
kupującym porozumiew8flie .S1ię z oa!ym 
miastem. 

• • • Miesz.Jun\cy Moskwy otrzymali jesz.cze je-
den wspaniały zakład handlowy, będący 
dowodem nieustannych wysiłków rządu ra­
dzieckiego i komunistycznej partii o dobro 
narodu, o ~a'«. n.a~n"rn"• ne,l'pe\:ni«o~n" z.a­
apok.ajanie jego cod,;iennych potrzeb. 

Ponme perspektywy lib\a odtzuciła 
propozycią franc;; 
w sprawie zawarcia 
układu wo\s\nwegn 

gospodarki USA w 195'1 ro~u 
Dziennik ,,PRAWD A" umieszcza pt. „Ponury bllańs" 

artykuł na temat sytuacji aostl()darczeJ Stanów ZJedn<>czo· 
nych na przełomie 1953 I 1954 roku. 

W Jednym z grudniowych 
numerów tygodnika a mery­
kański ego „Us News Acid 
World Report" pisze 
„Prawda" - ukazał się arty­
kuł poświęcony- kurczeniu się 

Korespondent agencji Reu­
tera donosi z Bengaz,i (Libia): 

Pismo ,.rord FICY", UkaZU)ł\CI 
'llę w Detroit, o-publikowało os-tat­
nlo klll«• artykułów o bezrobociu 
w USA, a w ncze1U!no4cJ w pn•· 
myśle sa.mochodowym. Pismo po­
d•J• , te w c.nwill obecne! Jest w 
Drtro lt około H ty1. benobotnych. 
W oo~ atnleJ delmdzle grudn.la ro· 
ku ubiegłego liczba bezrobotnych 
w tym mieście wzrosła o 1ł tys. 
Część robotników opuszcza miasto 
w poszukiwaniu pracy. Ostatnio 
zwoln le>no 9.200 robotników z •a· 
kł1ti'.'.ów konce rnu Chryalsr. Ty­
&lące robo-tnlków zatrudnionych 
Jest tylim przez 3-4 dn i w tygo­
dniu. g ty$. robntnlkÓW zwolni<>no 
z zal<ladów !Lr my PackaTd, U tyi. 
I' ~akladów firmy Studebaker. 

O dalsze osłabienie napięcia międzynarodowego 

obrotów handlu detalicr.nego 
w Stanach Zjednoczonych w 
końcu 1953 roku. Tygodnik 
podkreśla, że w porównaniu z 
latami 1952 i 1951 zakupy 
świąteczne były w grudniu 
1953 r . w całych Stanach Zje· 
dnoczonych znacznie · mniej­
sze. Poważni e spadł popyt na 
odzież i inne artY'kuły pow­
szechnego użyt'ku. Obroty 
handlu detalicznego kurczą 
s ię z każdym dniem. Tygo­
dnik cytuje sprawozdanie o­
środka badań uniwersytetu 
w Michlgan, z którego wyni­
ka, że w roku 1954 obroty 
handlu detalicznego będą da­
lej spadały. 

Według oświadczenia ofi­
cj.alnego przed.stawiciela Libii 
Francja przedstawi.ta rządowi 
libij~kiemu projekt układu, w 
myśl którego Francja miała­

by otrzymać bazy wojskowe w 
Fezan i w Tripolisie w zamian 
za pomoc finansową dla L ibii. 
Rząd l ibijski odrzucił zgodnie 
z zaleceniem parfamentu tę 
propozycję. Przypuszcza s;ię, 
że Libia zatąda od Francji e­
wolłlkuowania baz za j ętych 
przez mą w Fezan. 

WZ ROST BEZROBOCIA 
W NIEMCZECH ZACHODNICH 

Jak donosi dziennik „ Westl•ell· 
sche Rur..dschau" , wedłU( danych 
gic ldy pracy w Dort'1lundzle, licz­
ba be2robotnych w tym mleSete 
w~rosła w c i ągu ostatni-eh dwóch 
mieslęry o 50 proc. 

GLOD W ll:OREI POŁUDNIOWEJ 

li.ok ubiegły był <!JĄ lndnoicl K<l­
rei polUdnioweJ rokiem wielkiej 
nędzy. Nawet wlndze llsynma now-
1kie przyzniją, ac • koflcem 1953 
r. było w Kore i poludn!owe j po· 
nad ! mutony całlfawłcle hezro­
botn:vch I Je szcze więcej częśc!o· 
wo bezrobotnych - w:ększcść lu· 
clnoścl i:;loduJe. Wedlu( oflcJal· 
nl'Ch danych. w roku rnsl w Kcrel 
poludnlowel bu.klo 1.170 tys. sek 
żywności (1 sek - około 180 kfl. 

J>llł rtu ·n u1;zą polndniowo-koreań­
skle a~encJe tete1raficzne, w ro· 
ku ull. n, u !ie1rh Fu11t.nu zmarło 
z ~lodu co najmniej 1.600 osób. 

Mimo tra giczne] 1:vtuacjl Iudnoś· 
et, Ameryka..tile postanGwlU wy­
wieźć i Kar el pol:tdntowel do Ja· 
pontl pól to·o miliona s<!k rytu z 
ne>wycb zbiorów, 

8TRAJ•t POCZTOWCOW 
FRANCUSKIClł '.[RWA. 

fltr• 11< -poczt<1wc6~ na dw<>Tcach 
kolejowych trwa Już 12 dni. StraJ· 
kuJa.r v walCZ:\ o poprawę w:uun­
ków b~tu. 

Federar le poczt.owców CGT I 
autonomicznych zwl~%ków zawo­
dl>WYCh o-publlkow~l" 1 bm. ws p61· 
nv komun!ltat, ktńr:v domar• tlę 
.., '"'~u 1nV?: l{lędnlenla postula· 
tó"' pocztowców. 

Prognoza pogody 
.Jak potl .<J.J o P!HM - zachmu-

1•Z? 11 le du ?.~ I mle.l •c•ml optrJy 
, n leg11 zw:as1.ct a w płd .• wsr.hod­
nl eJ c i.ę~e l k1•aju. W godz '.n.ch 
popoł udniowych m o?:.liws lo-!<a lne 
wlęk'5'7.P.: o r1.eJa.~n1en ta. T*'mpe!"a­
t11 ra minimalna o1 minus 2 st na 
" ybrTt"'żu do m inus 6 w śro::ikO· 
weJ Pol•ce I o•m·o mln us I~ st. 
na pld .·w•rho dzle mak..<ym~\M 
w c l;j!)' ll dnia od o\<olo O nad mo· 
l'Zem -do minus 2 st. w dzlel" i· 
cach cr n l ral '1YCh 1 , minµ~ 5 na 
polud n lu I w•rho:lr,lc P olski. Wla· 
trv dtlśł ~ilna i mi.,.fr.c:im1 bard7o 
alino I p<>rywlste z kl'lrunk6w >a· 
chodnlch i pólnnr.nych m<!"H po· 
wo?ow:ać bkalne zamiecie I u· 
wie le śnletne. _ 

- „Prawda" opubti­
kowala arty1<.uŁ redaJ,. 
c11jny pt. „O dalsze o· 
slabiente 11apięcla mię­
dzynarodowego", w któ­
rym stwierdza: 

podsumowując wyniki 1953 roku, 
szerokie kola społeczne we 

wszystkich krajach podkreślały z za­
dowoleniem, że rok ten przyniósł o­
kreślone sukcesy w dzie)e osłabienia 
napięcia w stosunkach mii;dzynaro­
dowych. Sukcesy te są rezultatem 
wytrwalej, ofiarnej walki narodów o 
zachowanie i utrwalenie pokoju i 
bezpieczeństwa. Osiągnięte sukcesy 
otwierają nowe, jeszcze większe moż­
liwości dalszego osłabienia napięcia 
międzynarodowego. Dodają one na­
tchnienia tym .wszystkim, którzy 
pragną pokoju. 
Związek Radziecki, będący ostoją 

pokoju światowego wkracza w no· 
wy rok, kontynuuji\c swą walkę o 
pokojowe współistnienie rozmaitych 
systemów ekonomicznych i politycz­
nych, o umocnienie, współpracy go­
spodarczej· z wszystkimi krajami. 

„Niechaj będzie to rok dalszego 
rozładowania na.pięcia mlędzynaro­
'llowego, rok wielkich osiągnięć w 
dziele ustanowienia trwałego pokoju 
na całym świecie!" - Życzenie to 
zawarte w przemówieniu noworocz­
nym przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR tow. K. J . 
Worosz:17lowa wyraża glębokie uczu­
cia każdego czlowleka radzieckiego 
i spotyka się z najżywszym oddźwię­
kiem wśród wszystkich ludzi dobrej 
woli za granicą. 

Wszystkie miłujące pokój narody 
popierają kroki rządu radzieckiego 
systematycznie podejmowane w cią­
gu ubiegłego roku w interesie usta­
nowienia wspólpracy międzynarodo­
wej i utrwalenia pokoju. 

W przeddzień Nowego Roku szef 
rządu radzieckiego G. M. Malenkow, 
charakteryzując sytuację międzyna­
rodową, ponownie wskazał ' drogę, 
która prowadzi do utrwalenia be7-
pieczeńslwa międzynarodowego. Od-

powiedz! przewodniczącego Rady 
Ministrów G. M. M.aienkowa na py· 
tania dyrektora Agencji „Interna tio­
nal News Service" Kingsbury Smit­
ha budzą wszędzie żywy oddźwięk. 
W odpowiedziach tych poruszone zo­
stały niezwykle ważne zagadnienia, 
od słusznego rozwiązania których za­
leży dalsze osłabienie napięcia mię· 
dzynarndowego w 1954 roku. 
Odpowiadając na pytania Kings­

bury Smitha, G. M. Malenkow ży­
czył narodowi amerykańskiemu na 
rok 1954 szczęścia I spokojnego ży­
cia, sukcesów w rozwoju przyjaz­
nych stosunków ze wszystkimi naro­
dami oraz owocnych wyników w 
szczytnym dziele obrony pokoju 
przed wszelkimi próbami jego zakłó­
cenia. Wszyscy Judzie radzieccy ca­
łym sercem przylączaj ą się do tych 
życzeń szefa rządu radzieckiego, al­
bowiem ideologia' spoleczeń:o twa ra­
dzieckiego - to ideologia przyjaźni 
narodów. Ludziom radzieckim są 
głęboko obce idee .wrogośc~ i niena­
wiści do narodów, zgubne idee, przy 
pomocy których koła agresywne 
zmierzające w swych egoistyc:r.nych 
m teresach do skłócenia narodów u­
siłują obecnie zatruć atmosfet·ę ~ię­
dzynarodową. 

„Uważam - powiedział G. M. Ma­
lenkow - że nie ma obiektywnych 
przeszkód, aby w nowym roku sto· 
sunki między Związkiem Radzieckim 
i Stanami Zjednoczonymi uległy po­
lepszeniu i aby zacieśniły się trady· 
cyjne więzy przyjaźni między naro­
dami na.szych krajów. Mam nadzie­
ję, że tak będzie". Wszyi;cy ludzie 
radzieccy podzielają ten pogląd szefa 
rządu ZSRR. Ich przekonanie, że si­
ły wys tępuj ące w obronie pokoju i 
przyja ?.ni między narodami osiągną 
zwyc ięstwo, oparte jest na oczywi· 
~tym fakcie, że wszystkie narody 
pragną gorąco trwałego pokoju. 
Rządy - a przede wszystkim rzą­

dy wielkich mocarstw - nie mogą 
nie przysluch iwać się głosowi naro­
dów i nie mogą nie liczyć się z Ich 
wzmagającym się dążeniem do trwa­
łego pokoju. Oto niezwykle ważna 

cecha charakterystyczna obecnej sy­
tuacji międzynarodowej, podkreślo· 
na przez szefa rządu radzieckiego. 
Opinia publiczna narodów stała się 
ważnym czynnikiem w stosunlcach 
międzynarodowych. Głosu szerokich 
kół społecznych nie da się niczym 
zagłuszyć, nie można ignorować ich 
wolL 

Co się tyczy rządu radzieckiego, 
potwierdzi! on ponownie, że polityka 
zachowania i utrwalenia pokoju by­
ła, jest i będzie jego polityką. Rząd 
radziecki, jak podkreślił G. M. Ma­
lenkow, „czynił, czyni i będzie na· 
dal czynić wszystko, aby narody ży · 
ły w pokoju, aby napięcie między· 
narodowe uległo osłabieniu i usta· 
nowionc zostały normalne stosunki 
między państwami". 

Takie są realne przesłanki, które 
umożliwiają zachowa nie pokoju 
świ a towego i ostabienil" napięcia 
międzynarodowego w 19:11 roku. 

Odpowiadaj(\c na pytanie, „jaki 
krok, który mógłby być podjęty w 
interesie pokoju na calym świecie w 
roku 1954, uważa Pan za najdonioś­
lejszy?" - szef rządu radzieckiego 
wskazał, że krokiem takim byłoby 
zawa rcie porozumienia między pań­
stwami, na mocy którego uczestnicy 
porozumienia zaciągają uroczyste i 
bezwarunkowe zobowiązanie niesto­
sowania broni atomowej, wodoro­
wej i innych rodzajów broni maso­
wej zaglady. Porozumienie takie u­
łatwiłoby możność osiągnięcia poro­
zumienia w sprawie calkowitego za­
kazu broni atomowej I ustanowienia 
ścisłej kontroli międzynarodowej 
nad realizacją zakazu stosowania 
energii atomowej w celach wojen· 
nych. 
Jednoeieśnie rząd radziecki uwa­

żałby za konieczne osiągn ięcie poro­
zumienia w spra wie znacznej reduk­
cji wszystkich innych rodzajów broili 
i sil zbroj nych. G. M. Malenkow 
wskazal, że wprow:.dzenie w życie 
tych krokó w zmniejszyłoby wydatki 
państwowe na potr7.eby wojenne i 
ulżyłoby sytuacji ekonomicznej lud­
ności. 

Wyrażony przez przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR pogląd w 
sprawie kroków, które powinny być 
podjęte w r. 1954 w interesie pokoju, 
niewątpliwie spotkają się z najszer­
szym poparciem wszystkich ludzi do­
brej woli. 
Cała ludzkość jest żywotnie zain­

teresowana w tym, ahy usuni ęte zo­
stało niebezpieczeństwo stosowania 
broni masowej zagłady , aby zbroje­
J'lia i siły zbrojne we wszystkich kra­
jach zostały znacznie zredukowane. 

Tylko nieustępliwy opór międzyna­
rodowych kół agresywnych zaintere­
sowanych w wyścigu zbrojeń tłuma­
czy fakt, że kroki te dotvchczas nie 
zostały zrealizowane. · 
Dążąc do znal~ienia wyjś~ia z 

Impasu, w którym, z winy między­
narodowych kół agresywnych, zna­
lazła się sprawa broni atomowej, 
rząd ZSRR w opublikowanym 22 
grudnia 1953 r. oświadczeniu zgłosił 
nową propozycję, która może być 
zrealizowana bez dalszej zwłoki 
przy istnieniu dobrej woli krajów 
zainteresowanych: propozycję pod­
pisania porozumienia w sprawie wy· 
rzec1enia się stosowania broni ato­
mowej, wodorowej i innej broni ma­
sowej zagłady. 

. Naród radziecki jednomyślnie po­
piera tę propozycję rządu radziec­
kiego, której znaczenie z nową silą 
podkreślił przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR w swych odpowie­
dziach na pytania przedstawiciela 
agencji amerykańskiej. 

Słowa G. M. Malenkowa wyraża­
ją myśli i pragnienia każdego czło­
wieka rądzieckiego. Ludzie radzieccy 
są przekonani, że Istnieją obecnie 
sprzyjające możliwości dalszego o­
słabienia napięcia międzynarodowe­
go w 1954 r. Przekonanie to podzie­
laj ą wraz z narodem radzieckim 
wszystkie narody świata, które prag­
ną gorąco trwałego pokoju i dążą do 
osiągnięcia owocnych rezultatów w 
szlachetnym dziele obrony pokoiu 
przed wszelkimi próbami jego zakló­
cenia . 

Według danych oficjalnych, 
-produkcja przemysłowa Sta· 
nów Zjednoczonych w okres:e 
od marca do listopada 1953 r. 
spadła o przeszło 6 proc. 
„~podarka amerykańska -
pisze tygodnik „Bus me& 
Week" - stacza się w dól po 
równi pochylej. Licząc się ze 
znacznym 6f)adkiem popytu 
przemysłowcy zmniejszają 

produkc)ę samochodów, ma-
5zyn rolniczych, artykułów 
gospodarstwa domowego i 
wyrobów włókienniczych". 

Ograniczan1e prodt.ikcii po­
ciąia 1,a sobą wzrO<lt bezrobo­
cia. Ministerstwo Handlu USA 
podało, że od czerwca 1953 r. 
liczba bezrobotnych w sta­
nach Zjednoczonych wzrO!llła 

o 7QO tysięcy. 

Znany ekonomista amery­
kański Keyserling wyraził 
przypuszczenie, że liczba bez­
robotnych w USA znacznie 
wzrQŚnie w najbliuzych mie-
6iącach i wyniesie prawdopo­
dobnie w roku 1954 co naj­
mniej 9 ,5 miliona. 

Ponure perspektyWY gospo· 
darcze Stanów Zjednoczonych 

pi.sze w zaKończeuiu 
„Prawda" - dają dużo do 
myślen ia prosłym obywatelom 
ameryikańskim, którzy rozu­
mieją coraz lepiej, że ponoszą 
obecnie ikonsekwencje zgu•b· 
nej polityki wyścigu zbrojeń, 
prowadzonej przez koła rzą­
dzące USA. Wzrost ruchu 
strajkowego l dążeni e milio­
nów robotników amerykań­
Ekich do osiągn ięcia jedności 
w walce o swe prawa i po­
stulaty ekonomiczne dowodzą, 
że w bieżącym roku opór wo­
bec tej zgubnej polityki kól 
rządzących będzi e niewątpli· 
wie znac:mie silniejszy. 

... a Hurma nie chce 
układu z Angną 

Dziennik „Da ny Telegraph 
and Moming Post" donosi, że 
rząd Bunny odmówił zawar­
cia z Anglią nowego układu 
wojskowego. 

„W ostatnkh dniach 5'połe­
czeństwo Burmy pisze 
dziennik - zajęło negaitywne 
stanowisko wobec zawarcia z 
Anglią jakiegokolwiek układu 
obronnego. Wywołało to ubo­
lewanie w Londynie". 

O rozszerzeniu 
handlu 

Wschód-Zachód 
Jak podaje agencja Reute­

ra, w najbliższych dniach u­
da.je się do !Moskwy grupa 40 
brytyjskich przemyslowców i 
handaowców w celu zawa rcia 
tram;akcji handlowych z,e 
Związkiem Radzieckim. 

Agencja Reutera przypomi­
na, że przed kilku dniami Fe­
deracja Przemysłowców Bry­
tyjskich wypoW'ioollia.ła się 
zdecydowanie za zwiększe­
niem wymiany · handlowej z 
ZSRR, Chińską Republiką Lu­
dową i krajami demok1·acji 
ludowej. 

Rzecznik brytyjskiego mi­
nisterstwa handlu oświadczył, 
w dniu 1 stycznia, że „Board 
ot Trade" (brytyjskie mini­
sterstwo handlu) popiera kon­
cepcję ro=erzenia )landlu 
„ma teri.aklmi niestrategiczny­
mi" z.e Wschodem. 
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• 
Nil trnonch chuliqaństwa · 1 

·ZYCIE PARTII' 
Porozmawiajmy 

W alcz.yć o człowiekU Tam, gdzie toczy się 
zacięta ~alka o zdrowie 

Słowem i czynem 
Może nigdy dotąd, Towarzyszu, nie widziałeś tak wyraziś~e 

jak dziś, gdy dyskutujesz nad programem dwu nai­
blltszych lat naezej walki, jak wieli<.ą dro~ę i;>rzeszedł nasz 
naród wcielając w życie słowo naszei partii. 

W ztviqz ku z 3zerzqc-11m sf ę 
w t.od21 chuligaństwem re­
dakc1a nasze3 gazet11 µostatto­
wił'I opublikować cyki art11lcu­
łów, mających na celu omó­
wienie źródeł powstawani a 
eh tLligań stwa oraz wyciągnię­
cie wniosków, które pomogly-
01/ w jego likwidac ji. 

W pienvsz11m artykule z cy• 
klu powiem11 o roli, jaką po­
w inna odegrać w watce z chu­
ligań.!twem organtzac1a ZMP. 

• * * 

Toczy się rozprawa przed są­
dem dla nieletnich. Na la­
wie oskarżonych siedzą 

dwaj młodociani chuligani. i:;ą 
t>Skarżeni o pobicie ro'botnlka 
i skradzenie mu 700 z.lotych. 
Wyglądem nie przypominają 

symbolicznego chuligana w 
przykrótkich spodniach, w bu­
tach na kilkucentymet.owej 
zelówce, uczesanego „w man­
dolinę". 

Jednym z nlch je&t J~y 
Tybura, który n ie pracował i 
był na utrzyma:niu matki, dru­
gim Longin Pawlak, pracujący 
niemal do dnia WSf)O!Nlia!nego 
zajścia w Zakładach Przemy­
słu Tkanln Dekoracyjnych. 

Wyrok zapadł: Jerzego Ty. 
burę i Longi.na Pawlaka ~kie­
rować do domu poprawcrz.ego. 

Jak to się stalo, te ci dwaj 
chłopcy, ·wychowywani w no­
wej ojczyźnie, do niedawna u­
częszczający do si.koły, która 
UCl'LY posumowania elementar­
nych zasad współżycia mię•lzy 
ludżm\, która uczy ooszano­
wirnia norm mor~lnycn istnle­
j11cycll w naszym ~Połeczeń­
.stwie, nie poszli drog<t, którą 
kroczy ogromna więkność na­
SU!j mlodzleży, przyczyniająca 
.się .wym ood:dennym wysił­
kiem do wz.'bogacania naszego 
kraju, ale zboczyU na manow­
ce chuligaństwa? 

Jest to bardziej zrm;umJ.ałe 

-w wypadku Jerzego Tybury. 
Młody, 17-letni chłopiec, któ­
ry ole posiada stałego utrud­
nienia. ma wiele czasu na 
„obijanie slę", na utrzymanie 
przyjacielskich kontaktów z 
niewłaściwym otoczeniem. Te 
czynniki łatwo mogą a1ę s.tać 

potywką sprzyjającą ro:r.wojo­
wl zarazków choroby ;i;wanej 
chu\igafo•twem. 

KIEDY W ORGANIZACJI 
ZMP PANUJE MARTWOTA 

Ale r. Loniinem Pawlakiem 
sprawa przedstawia slę Inaczej. 
Pawlak po u).(ończenlu szkoly 
zaczął pracować. 

Wlakiwy wpływ ZMP-ow· 
cbw, działalność wychowawcza 
całej organizacji ZMP, człon­
ków jej 1.11nądu, rozrywki kul­
turalne - to wst.y~tko na pew­
no odn i osłoby potądany sku­
tek, gdy by Longin Pawlak zet­
knął 9ię 7. tym w :z.ak\adach. , 

Przejdźmy więc do Zakładów 
Przemysłu Tkanin Dekoracyj· 
nych i :z.obaczmy, jak tam pra­
cuje organizacja ZMP. Już po 
niedługim pobycie w tych za­
kładach można się zoriento­
wać. że w tyciu tutejszej orga­
nfucji panuje niepodz1elni<1 
martwota. Od lipca prawie nie 
odbywały się zebran ia kół 
ZMP. Nie rozpouęto 1zkolenia 
ideologicznego. Nledobne 
przedstawia się wykonanie pla· 
nu pracy. Dw1e pierwc;ze pozy­
cje planu przewidziane na 
grudzień: zorgaru:wwanie na­
rady aktywu w oelu omówie­
nia zadań wypływających dla 
młodzieży z IX Plenum KC 
PZPR oraz zebrania kół po­
jwięcone temu samemu za­
gadnieniu, nie :z.ostały zreali-
zowane. 

Czy wzrasta organizacja 
ZMP? Podobno tak. Ale w jaki 
sposób, skoro nie odbywają się 
zebrania? ZMP·owcy nie wie­
dz.i, po co płacą składki. Orga­
nizacja nie przejawia iadnej 
żywotności, o roz:rywkach mło­
dzież nie ma nawet co marzyć. 

Przed miesiącem robotnicy 
Zakładów Przemysłu Tkanin 
Dekoracyjnych otr;r;ymali no· 
wowyremontowaną świetlicę. 

Najwi~ej przychodz.1. do niej 
chłopców, aby pograć w ping· 
ponga, Nlest~ty, l z tej rozryw· 
ki często mus:ią rezygnować, 

ponieważ w świetlicy odbywa· 
ją się zajęcia szkoleniowe. 

A przy tym wszys-tkim tow. 
Goc członek egzekutywy pod­
stawowej organizacji partyjnej 
I kierown ik świetlicy tow. Ow· 
czarek twierdzą, że w tych z.a. 
kładach jest bardzo dobra mlo · 
dzież, świadoma , przekracza 
ona iWoje nor my produkcyjne, 
garnie się do rozrywek ~wle­
tlfcowych, nie odmówi żadnej 
pracy społecznej, tylko brak 
jej kierownika politycz.nego, 
organizatora. 

Oto podstawowa przyczyna, 
dlaczego Longin Pawlak 
szukał wieczorem rozrywki 
pod kinem „Rekord" I w nad­
miernym popi~niu wina. A 
kto wie, czy takich Pawlaków 
nie ma więcej w Zakładach 

Prt.emyslu Tkaiiin Dek.oracyj· 
nych. 

SPRAW A WSZYSTKICH 
ORGANIZACJI ZMP 

Omówiony tutaj przyklad 
pozwala wyciągnąć wnloskl, 
które w jednakowym stopniu 
dotyczą wszystkich org•rnizacji 
ZMP słabo pracujących z mło­
dzieżą, albo stosujących w 
swej pracy nieatrakcyjne tor­
my działa lnośc!, ograniczające 

si ę na:częściej do nutących ze­
brań, masówek, do słabo przy­
gotowanych pogadanek. 

A przecież prawie kaida 
zakładowa organizacja ZMP 
dysponuje takim wspaniałym 
orężem wychowawczym, jakim 
jest świetlica. Czyż musi być 
zaraz kilku eta towych imtruk· 
torów aby „ruszyło" życie 
świetlicowe? Czyż aktywiści 
ZMP·owcy nie mogą aię po­
chlubić odrobiną pomysłowo· 
ści, która by pnyczyniła się 
do ożywienia dz.ialalności 
świetlic? Nie mo?.na śpiewać 
- nie mamy in.struktora -
słyszy się często, ale przecież 
jeat radioodl>iornik, jest adap­
ter - mO'Lna uczyć się melodii 
:z: płyt. Można recytcwać , grać 
w S?;achy, w ping-ponga, orga­
nizować wieczory głośnego 
czytania, chodzić wspólnie na 
w ycieC'Zki do kin i tea.trU, a 
później dyskutować nad szcze­
gólnie interesując-ymi filmami 
czy ntukami. Można wreszcie 
wymieniać doświadczenia pra­
cy z innymi śv„ietlicaml, cho­
dzić do innych świetlic na pró­
by, prz.yglądać się pracy istnie­
jących tam zespołów. Form 
pnicy jest p1;zecież wiele, a 
9tosowanie ich gwarantuje, że 
młodzi eł. zacznie s ię cocaz 
bardziej interesować życiem 
organizacyjnym. 

Chodzi bowlem o to, aby or· 
ganizacja ZMP wzrastała a 
równocześnie oddziaływała na 
całą młodziei. Jest to możliwe, 
jeżeli zapewni się młodz.le:i:y 

wlaściw11. dobrą rozrywkę 
kulturalną, jeżeli powiąże się 
:z nią w codziennym życiu, po­
:z.na jej upodobania l pragn.ie­
nla. Przy takim stylu pracy 
organizacje ZMP poirafią od­
separować młodzież od złych , 

czę9to wrogich wpływów, po­
iraCią ją wychować i skutecz­
nie na n.il\ odd7Jialywać. 

W jednym z gabinetów 
szpitala i.nternlstycuiego im. 
doktora Gluzińskiego zebrało 
i.ię 4 towarzyszy na posied1e­
nie egzekutywy. Nad czym 
radzą 2 lekarze, laborantk'I. i 
intendent &Z>Pitala? 

Tak jak caly naród, jak ro­
botnicy w fabrykach , kQP0ł­
n iach i hutach, tak i pers.one! 
szpitala im. dr Gluzińskiego 
przystąpił oo reełiucji wska­
zań IX Plenum KC partii.. 

Na ozdobnym plakac ie cey­
tamy treść zobowiąz.ań, jakie 
podjął personel szpitala dla 
uczczen ia II Zjazdu. 

- Lekarze postanowili 1to• 
sować nowoczesne metody le­
czen ia, oparte na wzorach 
przodującej nauki radzieckiej. 

- Pracownicy dziatu gospo­
darczego systemem gospodar­
czym będ~ dokonywać repe­
racji ścian Itp. 

Po dokonaniu po<Uumowa­
ni.a dotychCUJ.SOwej realizacji 
podjętych zobowiązań towa­
rzysze mówią o zadanlach, ja­
kie stoją w najbliżnym cza­
m przed azlqnkami partii, 
przed c:ał)'m peraonelem npi­
tala. 

„W trosce o chorego, o jak 
najlepszą skutec:z.noić lecze­
nia zorganizowaliśmy dosi.ka­
lanle zawodowe lekarzy -
ml.wił dyrektor szpitala dr 
Kestenbaum. - Dzięki głę­
bokiemu studiowaniu litera­
tury radzieckiej, wzorowaniu 
s!ę na doświadczeniach nau­
kowców radzieckich, poziom 
leczen ia w naszym szpitalu 
je~t coraz wyższy. " Cz;ir jed­
nak możemy poprzestawać na 
dotychcz.asowycp !· osi111n i ę-

Moźe powiesz czytelniku, że ciach?" 
chuligana~ są nl7 tylko mlo· I , .Oczywiście, t~ nie" - po­
dzi ro'botruc;r. s~ mm! na pny· tw lerdzają członkowie egze­
kład I ucznwwie. Masz rację k:utywy. 
Al• o tym powiemy w następ· ' 
nym artykule. I Są jeszcze lek&rze, którzy 

n ie mogą w pelnl korzygtać 
B. w. z l!texatury radzieckiej z po-

W ZPB im. Marchlewskiego odbywa się 111stemat11czne 
szkol~nie metodą Inż. Kowalewa. 

N'A ZDJĘCIU : tkaczki biorące udział w szkoleniu siu• 
chajq wykladu tow. Podęb3klego o metodzie Inż. Kowa­

lewa. 
ll'Ot. - A. I. 

Trójiedyna formuła Lenina 
w naszej praktyce codziennej 

W alk11 o wzrost produkcjt 
rolniczej-to na obecnym 

etapie rozwoju Polskl Ludo­
wej - przede wszystkim wal-

„ ka o umocn ienie naszego 
wplywu na średniaka. Według 
suc•mkowycb obl iczeń lnsty­
tu tu Ekonomiki Rolnej. pro­
centowy udział poszczególnych 
sektorów i 1ruP klasowych w 
sprzedazy państwu zboża 
przedst;iwlal się w roku 1952 
następująco (W odsetkach z.a­
()k rąglonych): 

PGR 
Spótdz. produkc, 
Biedniacy 
Srednlacy 
Kułacy 

zboże 
17.0 

6 .5 
7 .5 

50.0 
19.0 

Inny szacunek TER. przepro­
Wldzony w oparciu o dane 
spisu powszechnego z roku 
1950, wykazuje, te w gospo­
darstwach średnlacklch gru­
puje się ~9 proc. całości użyt­
k ów rolnyth, 70 proc. koni u­
żytkowanych w rolnictwie, 61 
proc. bydła oraz mniej wlt:ecj 
takiż odsetek trz.ody chlewnej. 
Sprzedaż pańi;twu tywca przez 
gospodarstwa średnlackie wy­
niosla w roku ubleglym :14,5 
proc. c~łoścL 

Wszystko to dostatecznie 
W)'rażnle mówi o znac1en iu 
średniaka Ja ko centralnej fi­
g1,1ry nAszego rolnictwa. za­
r ówno gdy idzie o bieżące ui­

da n la sojuszu robot n lczo­
ch łopsklego w wake o szybsze 
PQl'fnleslenfe stopy życloweJ 

ludn11§C'J, Jak I o zadan ia pod­
stawowe w dziedzinie socJali­
styczneJ przebudowy rulnlc­
&wa. 

Znaczenie półtoramilionowej 
ma~y gospodarstw średnlac­
k tch dla rea lh:.acji n~szych ta­
cl a ń I bletący ch I perspeUy­
wlczn:v~h nie powinno nam za­
sla ni11t lecz je .zcze mocn ieJ u­
wypnk li~ rolę chlop!lklej bie­
dot" w poł!tycznym oddzlnły­
WMi iu na wieś I nie tylko w 
poli tycznym oddziaływaniu. W 

Jerzy T epicht 

masie swej gospcxhrstwa ble­
dniack ie repreL1:mlui11 istotną 
część naszej produkcji rolni­
czej. Wg tegoż szacunku JER 
g•upują one (w skali ogblno­
krajowej) 11 .ó proc. uży\k()w, 
około 10 proc. koni oraz około 
20 proc. bydla l tr~ody chlew­
nej. Jeżeli ich udział w $Pr7e­
daży zbt'li Jest n iew l ełlti, to np. 
w sprzedaży państwu trzody 
chlewnej ten ud ział w rok11 
1952 wynosił około 25 proc. 

ABY WZMOCNIC WPŁYW 
NA SREDNIAKA, 
NIEZBĘDNA JEST 

IZOLACJA KULAKA 

Centralne miejsce irednlaka 
w naszej produkcji roilllczej 
jest niewątpll we. Jest ono 
dziełem naszej reformy rolnej 
oraz naszej polityki uprzemy­
słowienia, która na wsi umoc­
nlla uiobycze reformy rolnej. 
Jakie z tego wyciągamy wnio­
ski? 

W swym referacie na IX Ple­
num towarzysz Bierut podkre­
śllł. że - mówiąc o znaczeniu 
średniaka Jako producenta -
widzimy w nim n ie tylko 
sprzedawcę ale ! c,1ow1eka 
p_racy, so,lusznlka klasy robut­
nlczeJ. na wczoraj, na dziś l na 
jutro. Sojusznik ten jest od po­
czątku zw1ąumy na trwale z 
wł adtą ludową w Polsce, lecz 
dwoistość jego sytuacji ekono­
micznej stwarza w nim grunt 
do przejściowych wahań l czy­
ni 110 n ieraz podatnym na wro­
gą propagandę kulaka, ze 
szkodą dla gospodarki naro­
dowej i dla samego średnlalta. 
Stąd między innymi wypływa 
konieczność kierowniczej roli 
klasy robotniczej w sojuszu 
robot n ic1.0-ch łopsk im. Len In 
uczył, że „dyk ta tura 'pro1cta­
rl~tu - Jest to szczcańlna for­
ma sojuszu klasowego mii:dzy 

proletariatem. a wangardą ludu 
pracującego, a liczny mi nie­
proletariackim i warstw11ml lu­
du pracującego (drobnomiesz­
cza 1'tstwo, drobni posiadacze. 
chlop~two, lntehgencja itd.J.„ 
jest to sojusz niezachwianych 
zwolenników socjalizmu z je­
go chwiejnymi sprzymlerzei\­
caml.„ sojusz mlędzy klasami 
niejednakowyml pod wzgl~­
dem ekonomicznym, politycz­
nym, społecznym, ducho­
wym" 

Sojusz I kierownictwo ze 
strony klasy robotn iczej są w 
najgl~bszym interesie mas 
chłopstwa pracującego - 1 to 
nie tylko dla Ich da lek iej per­
spektywy, lecz ta ki e dla t;vch 
wszystkich korzyści, jakie ;uż 
dziś niesie masom chłopsk im 
rozwój spójni z klasą robo tni­
czą, rozwój socjalistycznego 
przemysJu. podnoszen ie stopy 
fyciowej 1.a równo na w&l, ja k 
w mieście, podnoszenie kultu­
ry mas pracujących itd Stwa­
rza to warunki niezbę<ine do 
rozwijania w masach chłop­
stwa pracującego, a więc l w 
masach średniackich ~ucia 
dyscypliny obywatelskiej l co 
skutecznego zwalczania ten­
dencji związanych z pokusą 
spekulacjl. Stwarza tet w~run­
k! do przezwyciężania biernoś­
ci l zacofania na odcinku pro­
dukcji roln iczej (na to drugie 
zadainle nie zwracaliśmy dosyć 
uwag!), 

Jednakie rozwijanie w ma­
sach chłopsk i ch śwladómości 
obow!ązku wobec p>ństwa , o­
bowiązku wobec bratn ie) kl asy 
robotniczej napotyka - Jako 
główną przeszkodę - wpływ 
kulaka na masy chłopstw a 
pra cującego. zwłaszcza jego 
wpływ na średniaka , w klo­
rym kulak stara się rozwijać 
tendencje spekulacyjne, wy­
woływać nastroje paniki l wa-

bań politycznych. W ten spo­
sób kułak &odzi w pod1>t.twy 
nasze) władzy ludowej, godzi 
w sp<'l j nię ekooomlcz.ną mas 
pracujących miasta l wsi, co­
dL! wreszcie t w samą produk­
cję rolniczą, utrudniając nam 
walkę z b iernością l uicora­
n lem na odcinku produkcji 
rolniczej. 
Stąd wynika, te umacnianie 

władtY ludowej, ro,wój spóJni 
I wałk<l o wzrost produkcji rol­
nicze) stawiają przed nam! za­
danie konsekwentnej i umie­
l'Jtnel wa I ki z ku lartwem. z.a­
d anie politycznej 1zołacJ1 kula­
ka na wsL 

DLA IZOLACJI KULAKA 
NIEZBĘDNE JEST MOCNE 

OPARCIE SIĘ NA BIEDOCIE 
..... 

Umiejętna walka z wro~lem 
klasowym wymaga, po pierw­
sze, dobrego poznania tfgo 
wroga, po drugie - dobrego 
zrozumienia etapu walki, któ­
ry wypada nam terao. realizo­
wać. 

Jak poznać dobrze kulaka? 
Są dwa sposoby poznani.a -

oba potrzebne, j~kkolwlek 
każdy z nich służy do c11łk :em 
odrębnych celów. Pierwszy 
sposób opiera s ię o szereg ba­
d .i ń naukowych w tereme, jak 
również o dane statystyk! po­
wszechnej i zmierza do us~ 11 le­
nia liczebności gospodarstw 
kułackich. Ich ciężaru ga:un­
kov;e~o w rolnic\wle, podsta­
wowych form kułackiego wy­
zysku ltd . - w skal! całego 
kraju, ja k rówmeż w skali 
pewnych reJ0116w Celem ~ego 
b<1dama nJe Jest I ole mo:te hy6 
LJstalen le cech rozpoznawc-.vch 
ka7.dego po jedynczego kuhka 
Toteż jeżeli np. w wyniku la­
klch badań okazuje się, że " 
ja kimś rejonie kulak zaczyna 
się najczęściej od 14 hekta rńw 
w lnnym - od 12 ha, w jesz­
cze innym zaś od 9 albo 10 ba . 
to nie znaczy bynajmniej, że 

V.'<ldu słabej zna jomośc l języ­
ku rosyjskiego. A więc zagad­
nienie uruchomieni.a kur:.u 
kzykll rosyjskiego. Egzeku­
tywa postanawia , ie w ciągu 

najbliższych tygodni kurs ta­
ki zostanie uirgan izowany. 
Następnie egzekutywa oma­
wia sprawę stosunku do cho­
rego. Trzeba wzn\óc pracę 
wychowawczą, szczególnie :i: 
personelem niższym, a w ięc 
~!owymi, których stosunek 
do chor~go jest niejednokrot­
nie niewłaściwy. 

łt „ 

je&t to, te n!edostatecimle do­
tąd zajmowała się ;prawą 
przygotowania do wstąpienia 
do partii lekarzy. · r dlatego 
stopień upartyjnienia lekarzy 
jest tu zbyt niski. 

W szpitalu lm. dr Gluzińskie· 
go prowadzone jest także szko_ 
lenie :z.awodowe. Tym za.gad · 
nieniem również interesuje ~ię 
egzekutywa organizacji partyj_ 
nej. Członkowie egzekutywy, 
wspólnie z dyrektorem szpitala 
dr Kestenbaumem analizują 
wyniki szkolenia. Srezególme 
w iele tr~ki tak kierownictwo 

z dumą głęboką czytasz cyfry, które wyrażają treść nie­
zwykle drogą sercu każdego Polaka-patrioty. Czytasz: „pro· 
dukcja przemysłu maszynowego jes~ obe.cnle około. 7 razy 
większa ni ż przed wojną, a w p~zellczenm na 1 mieszkań· 
ca około 9 razy większa" i myślisz: „jakze mądra, daleko­
wzroczna jest pol ityka naszej partii", czytasz: „rok 1953 -
3 600 tys. ton stali" i myślisz: „nie powtórzy się rok 1939", 
czyl<lsz o naszych zamierzeniach: „w roku 1956 osiągniemy 
wzrost produkcll mięsa o 16 proc., cukru o 7 proc„ wzrost 
realnych plac o około 15 pr-0<:." l głę.~oko w1~r~ysz: „tak 
będzie" . Podobnie jak Ty myśli Twoi bezpartyiny towa­
rzysz pracy - ogromna większość naszego spoleczenstwa. 

Rzadko r..apewne za'tanąwiau ~ię nad t.;ym, skąd bierze 
się to bezgraniczne zaufanie do słowa partu, wiara w real· 
oość stawianych przez nią zadań. 

• 
Przed organizacją party j ną 

w szpitalu swją szczególnej 
wagi zadani.a. Wykonać je to 
znaczy walczyć o życie l zdro­
wie człowiek.a - „n.~jcenniej­

szy w naszym ustroju kapitał''. 
By w tej walce stale wy­
~ywać, trzeba otiarnOllcl l 
oddania. Sprawa wychowa­
nia w tym duchu całego 

per!IOłlelu - to jedno z na­
czelnych zadań oodziennej 
pracy organ:Ucji partyjnej w 
sz.p!talu. 

· partl!, jak i szpitala poświęca 
s.prawie jak najszernego glo­
sowania dóświadczeń i na jno­
wocześniejszych uiobyczy me­
dycyny radzieckiej. 

Sięgnijmy Pamięcią wstecz. Był rok 1945. Barbanyfi.1ko 
zniszczona przez faszystów Warszawa sterczała ki.kutam> 
wypalonych domów, odstraszała pustką zai;yp~nych gruzem 
ulic 1 placów. Z uczuciem głębokiej radości przyięltśmy 
wówczas decy7.ję partii - „Odbudujemy Warszawę jeszcze 
piękniejszą niż była". 

W ten spasób właśnie poj­

muje lfWe z.adan le organizacja 
partyjna w szpitalu im. dr 
Glmiińskiego. Organizacja nie­
duża, bo licząca zaledwie kllku­
nastu członków I kandydatów. 
Tych kilkunastu ludzi po­
trafiło wytworzyć wśród ca­
łego personelu szpitala atmo­
słerę ofiarności I oddania pra­
cy. Żródlem osiąganych wy­
ników jest praca polityczno -
wychowawcza. 

Szkolenie partyjne w ezplta­
lu Im. dr Gluzińskiego jest jed· 
nym z podstawowych środków 
kntaltowanla oblicza ideowo. 
politycznego czlonków partii 
I bezpartyjnych. Trosk& o ma­
sowość szkolenia, o Jego bez­
pośredni związek z pracą za· 
wodową, to sprawa, którą zai· 
muje się "na codt1eń" e6:eku­
tywa organizacji partyjnej. 

Szkoleniem objęci są wsiy. 
.acy członkowie partii l 31 bez­
partyjnych. Biorą w mm u­
dz;iał wszyscy lekarze, pielę&­
nlarki, salowe, pracownice 
kuchni, co stanowi ponad 57 
proc. personelu, Frekwencja 
jest dobra . Słuchacze żywo 
uczestniczą w dyskusji oma­
wiając temat zajęcia , nawiązu· 
ją do zagadnień codLiennej 
pracy zawodowej . Uczestnicy 
szkolenia dzielą sie r.dobrtą 
wiedzą z tymi spośród bezpar­
tyjnych, którzy jes1.cze nie 
uczęszczają na szkolenie. W 
procesie szkolen ia partyjneeo 
rosną nowi kandydaci partii. 
Niedawno or!{anizacja przyjęła 
w swe szeregi pielęgniarkę 
Marię Michałowską. która 
jest wzorem ofiarności N 
pracy I Krystynę Milczarek, 
aktywlstkę pracy kulturałno­
oświatowej. Słabością w pra­
cy organizacji partyjnej 

na tych terenach nie ma łre­
dn laków powytej wymienio­
nej granicy, jak również kuła­
ltów poniżej teJ gr1mlcy. 

Nie Idzie więc tu o żadną 
„przymiarkę•· dla pojedyncze­
go kulaka, lecz o materlał nie• 
zbedn:v dla łevszero 1rcizumfe· 
nła oit(lln:woeh wylyCJnych par• 
UL Tak np gdy podajemv. te 
według wspomnianych wyżej 
szacunków kułacy stanowią 
dziś u nas nieco ponad 6 proc. 
gospodarstw chłopsklch. lecz 
te ten niewielki od~etek go­
spoddrstw reprezentuje okolo 
19 proc. zboża sprzedawanego 
prr.ez chłopów państwu O jesz­
c1.e większy odsetek :z.boża 
znajdującego się w oaóle w 
handlu). to z tych llczb - mi­
mo całej ich niedokładności -
wynikają zarówno wnioski o 
nledopuazczalno,icl a wanturn 1-
czej pol ityki niszczenia zdol­
ności produkcyjnej kulaka, j<1k 
l wn losk i o konleczuoścl Ol{ra­
n lczania jego możliwości ~pe­
kulacyjnych Jeżeli dalej ob­
liczamy (na podstawie tak ich 
samych bada ó) , że odsetek go­
spodarstw kułackich w rej m1e 
środkowo-wschodnim (wo1e­
wództwa: warszawskie. lubel­
sk ie, białoslockie, część kielec­
kiego i łódzkiego) wynosi :>ko­
to 7 proc .. a odsetek ziemi ku­
łackiej około 20 proc„ podcz.as 
ady w rejonie łrodkowo-za­
chodnim (Pozna ń, Bydgosicz. 
część woj łódzkiego I gd iń­
skiego) lrnłacy stanowią okoto 
14 proc. gospodarstw. a ich 
ziemia około 39 proc. gruntów 
chłopskich. zaś w rejonie potu­
dn iowo-wschodnlm (Rzeszów, 
część woj. krakowskiego i kle­
leck lego1 kułacy sl<lno wią nie­
całe 2 proc„ s ich ziem la 01<0-
ło ? proc. gruntów chłopsk ich . , 
to poszerzamy naszą wiedzę 
ogólna o stosunk Hch klaso­
wych na wsi I lepie) możemy 
zrozumieć wytyczne polityki 
oartiL 
. Ale gdy chcemy w każdej 
konkretnej wsi przeciwdziałać 
wpływowi każdego konkretne­
go kulaka lub lei grupy kuła­
ków, to adr··s, pod którym 
trzeba szu\<ać tej wiedzy, jest 
całkiem inny. 

Tym adresem sa r.hlopl-ble­
dntacy z tejże wsi albo ze wsi 
okolicznych. 

Praca polityczno·wychowaw. 
cia organizacji partyjnej nie 
ogranicza &ię tylko do $cislej 
więzi z bezpartyjnymi pracow. 
nikam1 szpitala. Ma ona ~zer· 
szy zasięg. Egzekutywa orga­
nizacji pozostaje w ścisłym 

kontakcie z wicedyrektorem ".lo 
spraw politycznych, tow. Wla· 
dysławem Okraską . Towarzy­
sze wspólnie rad:z.ą nad forma· 
mi pracy poliiycznej wśród 

chorych. 

Co mlesiąc organizowane są 
narady z chorymi w sali Me­
tlicowej. na których wygla· 
szany jest referat polityczny 
na temat wydarzeń bieżących. 
Przeciętnie co 10 dni odbywa­
ją się pogadanki w salach 
szpitalnych; przeprowadza je 
tow. Okraska. Czytane są wsi· 
niejsze artykuły z prasy Cho- , 
ny kor1ystają z codziennej 
prasy i czasopism. z biblioteki, 
liczacej 740 książek Urządz~ ne I 
są wspólne akademie dla per· 
sonetu szpitala I chorych. uro­
czystości z okazji rocmlc 1 
świ ą t na rodowych. Zalntere,o· 
wanie chorych wydanenlaml 
codziennego tycia stwarza lep. 
sze samo~ucfe. co wpływa 
na szybsze ustępowanie cho· 
roby. 

* • • 
„ W11chodze ie "zpital.a 

zdrowa. P•4'1"41 rlntyć ser­
der<ne P"drlekown.nie za 
1otorową opir>ke ,,,.z.,,~tklm 

t11m. t któr11ch pomoey lco­
rztJ.•tnlnm~ leknrznm. ple!ę­
pnlarkom, orfrfti.ol011'11m" 

Maria Btndr>f' 

Tak piszą ludzie, opuszrza· 
jący szpital Im. dr. Glu­
tl ńskl ego, ludzie. którzv d t! i:· 

kl troskliwej opiece I ofiarnej 
pracy całego personelu ~?:ybc!ej 
przyszli do zdrowia. Te szcze­
re słowa podziękowania mają 
ewą głęboką wymowę. Swiad­
czą one, te szpital pod poli­
tyc:r.nym kierownictwem orga­
nizacji partyjnej z honorem 
realizuje zad:rnla, stojące przed 
nim w służbie człowiekowi. 

B. w. 

„Główną naszą slabośc•ą 
Jest niedostateczna umieięt­
ność zróżnicowania chłopstwa 
w ... -odzlennej reallzacjl aoju­
szu robotnlczo-chlopsklego, a 
w szczególności nledo~tatetl'lna 
umleJętooś6 oparrla się o bie­
dotę chlop~ką I ur>ichomienle 
tkwiących w nlotl •li do walid 
o 101podarczą I ·potltyl'Zną tzo­
łac,Ję kułactwa, o praktyczne I 
kon!lretoe rugowauie wyay~ku 
kułar.kteiro" (B. Bierut - z re­
feratu na lX Plen•1m - pod­
kreślenie nasze) . Nie możne 
konkretn ie rugować kułackie­
k iego wyz;ysku, nie znając je­
go konkretnych f:>rm w kon­
kretnym terenie, tych ostat­
nich zaś mesposób poznać, 
n ie wchodząc w bezpośredni I 
codzienny kontakt z wiejską 
biedota. 

WZMOCNIC W MASACH 
BIEDOTY POCZUCIE, 

ZE PARTIA JEST PO JEJ 
STRONIE 

Stanęły mosty na Wiśle, oczarował nas Mariensztat I Tra.­
sa W-Z, porwał pięknem architektury, prostotą kom~zycJI 
Plac Konstytucji, baśniowy vlprMt Ryne~ Starego Miasta, 
zachwyca monumentalny pomnik przyjażni - dar ZSRR -
Pałac im. Stalina. Myśl partii, słowo partii. czyn partyjnych 
I bezparty jnych przeksztąłcily pogorzelisko w Jedno z naj· 
piękniejszych miast świata. 

Był rok 1945. W opuszczonych I zdewast~wai:ych przez 
okupanta przędzalniach l tkalniach fabryk łodzkich walały 
się części ponlszczonych maszyn, pasów transmisyjnych, 
skrzyń po bawełnie. W fabrykach powstawały kola PPR. 
Rodiila się decyzja - odbudujemy fabryki, damy prac41 
wszystkim ludziom - za nią szedł czyn - „gayerowcy", 
„scheiblerowcy" uruchamiali warsztaty. 

Stalowe rusztowania Nowej Huty, pierwsze „Stary" 
I „Warszawy", biel hal fabrycznych Piotrkowskiego Kombi­
natu, spust stall z nowych wielkich pleców huty im. Bole­
sława Bieruta - to ucieleśnione słowo naszej partii, która 
na swym pierwszym Zjeździe kladla podwaliny i;>od przy­
spieszenie wzrostu dobrobytu człowieka pracy. 
Któż wie lepiej niż Ty, TowarzyS"ł'u. że niełatwo przyszło 

nAm zbudować fundamenty naszego domu, oprzeć Je na 
stalowej, nlewzruszonej konstrukcji. Pracowite ręce ślą­
~kiego hutnika t górnika, ręce łódzkiej prządki i tkacza na­
dawały kształt naszemu „dzisiaj", /l. Ty, Towarzysw, sze­
dłeś zawsze wśród przodujących, porywaleś przykładem. 
tlumaczyleś cel marszu. 

t obernle. kiedy nasza partia Idzie do narodu z porywal11-
cym programe:n szybkiego wzrostu dobrobytu, liczy ona 
na Twój czyn i na Twoje słowo. Towarzyszu. 
Bądź agitatorem pięknego programu partll, zapcn.nawaj 

z nim każdego współtowarzysza pracy. 
Mów o sprawach tak bliskich l tak Jut normalnych, te 

nieraz nie dostrzeganych. O nowych Batutach, o matce -
włókni arce. która w czasie pracy nie polr:z.ebuj,e lękać się 
o los dziecka, o nowych iastępach Inżyn ierów I lekarzy -
d7.iec-iach robotnika I chłopa . Mów o &prawach, o których 
ani na chwilę w natłoku codziennych wydarzeń zapomnieć 
nie wolno O bratnlt>j pomocy Kraju Rad , o tym. że naszą 
prac11 umarnlamy potęgę obozu pokoju, bijemy w kajdany 
gniotące ludzi w krajach . gdzie rządzi kapitalizm, mów, że 
od nas ~nmych zalt>żv coraz lepne życie. 
Pamiętaj jednoc:z.eśnie, że w parze z Twoim słowem Iść 

mu•i Twój czyn . 
Rozwija się na•z Czyn Zjazdowy, śwfadectwo dojrzałości 

mu pracującvch . które realizują wskazania partu Czyż mo­
że bvć członel!. partii. który stałby na uboczu od tego ruchu? 

Pamlęti1j Towl'lrzyszu. Z naszych dotychczasowych dzie­
jów wypływa nauka- za słowem Iść musi czyn. Tęp gadu­
łów, którzy lubują się w szumnyc-h frazesąch , a nie wypel• 
niają swoich partyjnych I zawodowych obowlą:i:ków. Nie­
zgodnośt słów członka partii z jego czynami - to nic Innego 
Jak dwvhcowość - jedno oblicze na pokat, od święta. a dru. 
gie na codzień. prawdziwe. Cechą ct.łonka partit leninow• 
skiego typu, Polskiej Zjednoczonej Part!\ Robotniczej. )Pst 
jedność słowa l czynu. postawa agltatora I przodul· ącei::o 
człowieka pracy Tej pięknej cechy uczy nas cala h storia 
na~zej partii, która nlgdy nie rwcała &!ów na wiatr. Przy­
kłar!Pm dla nas są członkowie Komunl•tycznej Partii Związ­
ku Radzit>ckjego - plomienni agitatorzy I bojownicy sprawy 
knm1mlzmu . 

Naprzód więc, Towarzys.r.u , do wypełnienia programu sfor­
mułowanego przez IX Plenum - do przyspieszenia wzro· 
sin stopy życiowej mas prac-ujących. 

Walczyć będziemy jak zawsze - Iłowem 1 czynem. 

odrabia się tam t.a konie, za 
maszyny, za ziemię, a nawet I 
za żywność Nie\\:ielu też wie 
o tym, że Lraflają się u nas 
odrobki za„. zalatwienle spra­
wy w barku albo urzędzie, do 
którego l)iedniak nie ma moż­
nóści wciąż je7.dzić. podc~a.s 
gdy kułak ma i bryczkę i tzw. 
„chody" na miej ~cu. 

A przecież od robk! są bynaj­
mniej nie Jedyną Cchoć jedną z 
najbardziej dzisiaj rozpow­
szechnionych) form kułackiego 
wyzysku. Kulak potram np. 
wyzysk iwać biednlaka z oka­
zji oddawania za niego mleka 
na dostawy obowiązkowe. Za­
lecone przet. IX Plenum KC 
ulgi w dostawach mleka z go­
spodarstw blednlackich bez 
krowy i pomoc dla tych gospo­
darstw w nabyciu lub wyl'ho­
waniu sobie krowy stanowią 
Istotny cios w Jedną z nowych 
torm kułackiego wyzysku. Ku­
łak potrafi. jeśli posiada d11żą 
młocarnię. zebra~ pny Jej po­
mocy więcej zboża z cudzył'h 
pól - biedniackich I śred111ac­
k ich, aoltełl ze swoich włas­
nych. Tezy IX Plenum KC. za­
lecające wzmocn len ie naszych 
GOM w maszyny, dają nam 
poważny or~ż do ręki przeciw­
ko teJ formie wyzysku. 

Nie wszystko w tezach mo­
gło być wyliczone i rozwiąza­
ne. Nie wszy~tkie po,tacie ~u­
łaków I nie wszystkie fo rmy 
wyzysku mogą być t góry po­
dane jako „model", który wy­
starczy mieć przed oczami, aby 
mleć niezawodny środek roz­
poznania wroga klasowego w 
terenie. Trzeba udać się do 
biedniaka w teren ie. u nf„go 
szukać pomocy w rozeznaniu 
ognisk wroga, • nim razem 
szuk ać najlepszych dróg oi:ra­
niczenia kułackiego wyzysku. 

ALB. 

w takich wioskach przeko• 
nanle, które można by wyra­
zić słowami: „Gmina daleko, 
a kulak blisko. więc lepiej z 
nim nie zaczynać". llei to ty­
sięcy wypadków wyzysku pra­
cy najemnej na wsi zostało pod 
wpływem takich nastrojów u­
krytych w czasie narodowego 
spisu w roku 19?i01 Jeśli wie­
rzyć tej rubryce spisu (bo 
większość rubryk spisu Jest 
znacznie bardz ie] wiarogodna) 
w Polsce Istnieje nieprawdo­
podobna liczba „wychow.in­
kńw" w wieku 30 lub 40 lat 
„na utrzymaniu" w gospodar­
stwach kulacklch. Powt~ rza 

t1ię zjawisko, o którym mówi.I 
w pierwszych latach NEP-u w 
ZSRR towarzysz Stalin : w 
niektórych gromadach biedota 
zatraciła poczucie, te na wsi 
partia jest przede wszystkim 
JeJ partią, że władza proleta­
riacka broni na wsi przede 
wszystkim Jej Interesów. l 
trzeba - tak. jak wówczas 
wskazywał towarzysz Stalin -
odnowić. wzmocnić tę świ<ldo­
mość w masach blednlackic:h. 
Wzmocnić motna ją przede 

wszystkim kładąc nac1Sk w 
naszej polityce ogran iczania 
kutactwa na „prak tyczne l 
konkretne rugowanle wyzysku 
kutacklego" stawiając nie ty­
le na siłę ZRrząd1eń . Ile na 
konkretną pomoc produkcyjn~ 
biedocie I iak naJ~zersze ak· 
Lywizowanle samej biedoty. 

TRESC POLITYKI 
OGRANlCZANlA KUt.A. 

CTWA 

Np. badania JER w rejonie 
środkowo-wschodnim wykaza­
ły, te 62 proc. gospodarstw 
biedniackich donajmuje tu ko­
nie - w połowie wypadków 
za 'Jdrobek, w Innych zaś wy­
padkach placąc pieni~dt.mi al­
bo zbożem. N'Jrmy tych opiat 
nie miały nic wspólnego z nor­
mami pomocy są~iedzklej . Co 
więcej. tylko 0,?)- proc. ipól 
procent) zbadanych wypadkow 
donaJmU było przez sam;•ch 
zainteresowanych nazwane 
„pomocą sąsiedzką". W War­
szawskiem, Lódzkiem. Lu '.•el­
skiem l Białostock iem, gdzie 
badania te byly przeprowadza­
ne, „pomoc sąsiedzka" dla bie­
dniaka pozostaje jeszcze naj­
częśc iej fikcją. Wart.o też, aby 
komitety partyjne w Poznań­
skiem oraz Bydgoskiem, gdzie 
z górą dziewięć dziesiątych go­
spodarstw do 4 hektarów nie 
ma kon ia, zanalizowały u ko­
go i na jakich warunkach 
otrzymują te gosp<>darFtwa n.e. 
zbędną pomoc sprzętaJną. W 
województwie olsztyńskim 
więcej niż połowa gospodNrzy 
do 6 hektarów (do tej granicy 
w zasadzie .oallczamy tamtej­
szych chłopów do biedoty) 
chodzi na odrobki, pr:zy czym 

Nie trzeha się Jednak ludzi~. 
te chlopska biedota odpowie 
wszędzie i natychmia st na py­
tanla. z którymi do niej się u­
dajemy. Trzeba sobie otwarcie 
pow iedzi eć . że tam. gdzie przez 
dłuższy okres zan iedbywMo 
obronę interes6w bledoty. 
wpływy kulak.a, nlezależnie od 
naszej woli, wycisnęły nieraz 
swe piętno na części aparatu 
gmlnnego 1 powiatowego. 
_Wśród biedoty wytwarzało się 

To nas prowadl.l z kolei do 
drugiego z t.agadnlen posta­
wionych na wstępie: Jakle są 
zadania na&zej walki z kułac• 
twem na obecnym etapie? Jak 
ustrzec się z.arówno przed pra• 
wicowo-oportunistycznym re­
zygnowaniem z polityki ogra­
nlcznnia kułactwa, jak 1 przed 
lewacką tendencją do" prze­
ksztalcanla polityki ogrAnlcza­
n la w awanturniczą politykę 

„rozkułacMnla" ? 

Co oznacza konkretnie Mii­
tyka ograniczania kułactwa? 

Oznacza. po ,.1!erwsze. ogra­
olczaole możliwości kułackiego 

(Dokończenlt aa str. 4) 

• 



I 
STR. ~ GŁOS ROBOTNICZY 4 stycznia 1954 r. (nr 2) I] 

Komunikat 

Z anoslło się, że ze ~nleglem bt· 
dzle tle. W nocy z soboty na 

niedzielę pocz11Lkowo prószy! on 
nieómlało, ale p6tnlej t«k się roz. 
padał. te nad ranem zewla~o nlm 
drogi I aby dostać się do ośrorł· 

ka akademickiego na Rogach, 
trzeba było przehrnąć niejedni\ 
i:asp11. Pod dobrymi więc au•pl· 

gie) Jazdy. Oto w mtetscu. gdz :e 
schodziły się chorągiewki ni•· 
bieskle z ezerwonymt. zaworłnlcz· 
kl zm.vllly trasę I niemal z pła· 
czem musiały zrezygnować z 

bill Jednak w nled1lelę Juniorzy. 
Walczyli oni najambitniej l na)· 
bardziej wytrwale. Patrol kola 
btartu nr 1 nie misi łatwle!R7eJ 

tra.sy od Innych. a był pierwszym. 

cJaml rozpoot,11 w niedzielę ua· 
si narclarze .sezon, stając na !tar. 
cle biegów patrolowych na SPO, 
organizowanych w całym kraju 
ku czci li Zjazdu PZPR. Sżl<oda 

tylko, te nie wsz~·Acy amatorzy 
de.sek stanęll do te) olerwstej 
próby. Niektórych widocznie od· 
&traszyła zadymka. Innych hyć 

może zbyt wyczerpał ,.Sylwester'', --------------4 dość że doliczyliśmy się zalertwle 

Narc!·arze polscy 2• patrol! w tym 4 kobiecych 

wyjechali do ZSRR 
W dniu 3 bm. wieczorem 

wYjechała z Zakopanego grupa 
narciarzy Polski udając się na 
dwutygodniowy trening do 
ZSRR. W skład drużyny webo· 
dzą skoczkowie i biegacze: St 
Marusarz, Kowalski, Kula. 
Wiecwrek, Węgrzynkiew1cz, 
Polok oraz Kwap.eń. Bukow­
ski, Rubis, Styrczula, J. Krzep· 
towski i Holeksa. 

W pierwszych dniach pobytu 
narciarze polscy zatrzymają się 
w Moskwie 1 trenować będą na 
Wzgórzach Leninowskich. Nar­
ciarzom towarzyszą: trenerzy 
- Kozdrun I Orlewicz, a kie­
rownikiem ekipy jest prze· 
wodniczący sekcji narciarskiej 
GKKF - Malczewski. 

Dobre czasy 
Przyborowski ego 

Przyborowski (G.ward1a·1 osląq· 
nął wczoraj w jetdzie szybkiej 
na lodzie c:;i.asy lepsz:e od rekor­
dów Lodzi. I tak na 500 m Przy· 
borowski miał czas 42 sek., a YI 
wyśclqu na 3.000 m - 5:53,7 sek. 

Piłkarze „Startu" 
obejrzq film 

z mecz~ Wągry-An2lia 
Dni.a 5 stycznia 1954 r „ w 

Awietlicy spóldi1elni „Elektro­
gran.it", priy ul Kilińskiego 
117. odbędzie się zebranie 
członków sekcJj piłkarskich 
ZS „Start", z terenu Łodzi. 
Początek zebrania o godz. 17. 
Po zebranm reportat filmowy 
z meczu Węgry - Anglia. 

Narciarki radzieckie 
startują w Szwajcarii 
Tradycyjne zawody organi­

zowane przez M1ęd.1:ynarodo• 
wy Związek Narciarski kobiet 
w Grindelwald odbędą się w 
dniach 7-ll stycznia Weimą 
w nich udział zawodniczki 
wielu państw, m. In Związku 
Radzieckiego. Francji. Wioch, 
Anglii, Norweg!l I Austrii. 

(wszystkie ~ Ogniwa), razrm 01<0-
lo l40 narciarzy. 

Najwięcej patrol! (5) wy•tawl• 
to najmłods'ze nasze zrzesz.ente -

Start Po dwa - Budowlani. uu111.. 
WIO'<I1!arz I Ogniwo. przy czym 

LO ostalnla wyatawllo ~ druzyny 
teńskle (3-osobowe). 

RUSZAJĄ PIERWSZI PATROL.ft 

Punl<tual ni• o aodz!nle 0.30 
wyruszył na l2·kllometrow11 tra• 
sę plel'WStY patrol. Warunki ble· 
gu były początkowo dość sprzy· 
JaJące. W plecy dął silny wiatr I 
chociaż wznosił kurzawę to je-

dnak nie była ona dla biegaczy 

przykra. Szybko ginęły nam ret 

z. oczu w przerzedzonych brte. 

zlnkach rótnob11rwne aylwetkl 
narciarzy. Jakby roztapiały elę w 
białym ca/unie, zlewającym •lt 
gdzieś. hen daleko, za zgrzehną 

płachtą nieba. Ale p6żnlej. zato­
czywszy 6-kllometrowe kolo. trze­

ba bylo biec pod wiatr. To Jut 
bylo 11orzej. Nledotrenowane m1~ś· 
nie coraa bardzie) obezwladn1'ly 
r~ce t nogi. coraz krótszy st.awal 
się oddech. NaJmnieJ odczuwał to 
Sauler, akademicki wicemistrz 
Polsl<I. atartujący .,, jerlnej r.e 
sztafet mteszanycłt. Wyprzedzi! 
on daleko wszystkich zawodni· 
ków, a oiektorym „wbll" Po o· 
krąt.enlu. Ale i Jakim wysiłkiem 

musiał teraz walczyć o każdy nie· 
mal metr trasy taki nK p1·zykłud 

U-letni Krzyi SuJk&. który wystar. 
tował w Htafecie Juniorów Ogni· 

WL 

A GDZllt DZIEWCZ~TA? 

Po upływie go<lzlny od chw•łl 
wyruszen!A pler·w'2ego potrolu 
pótmet•k mtnęll p1·awie wszy:11cy 
zawodnicy Jedynie zal!lrl~le w•e~C 

o dziewczętach Czyżby rablądzl 

ly? Wreszcie. gdzieś w.. o<lrlall na 
trasie wyznacrone\ cz.erwonyml 
chorągiewkami. kio• si~ Ukazu1e. 
Czarny punkcik ro~nle w ocz•cł> 

Meta już nieda!eko ... naTciaTkl szybko do ntej zdążają, 
bo w!afoie tam będą mogł11 iigasić pragnienie gorącą 
kawą Przy „pól czarnej" siedzą od !ewe}: Czubińska, 
B!aże}ewska, Nowakówna, NawTOcka, Matysek i Sz11rn-

czak. 

normy na SPO. Ale ble~ pe.trolo­
we trwać będą do 15 lutego. llę­

dą więc Jeszcze miały czas na 
ponowienie próby. 

SUKCES JUNIOROW STARTU 

Wszystkich niemal na głowę po-

który ukończył bieg w pełnym 

komplecie w c?A.Sle dut.o lepS7ym 
Od wymoge.nego minimum. 

Zadowolona też miny mieli Ste· 
fanlak. Sztolenwerk I Wlerzchnw­
Bkl. bo przyjemnie rozpocząć se­
zon od razu od sukcesu! 

I na własnym lodzie 
Włókniarz musiał skapitulować 
w meczu hokejowym o ml•trzo· 

stwo Polski, łódzki Wtóknlarz 
przegrał wysoko z bydgoską Gwar­
dią ł:IO c0:4, 4:ł, 0·21 
Goście. przewyzszaJący łodzian 

pod kazdym WJ:~lędem, od razu na• 
rzuclh ostre tempo I nim spo­
strzegł 11ę bramkarz gospodarzy, 

ZwyciEtsłwo 
hokeistów CSR 

W Oslo odbyło się rewan­
żowe - spotkanie hokejowych 
reprezentacji CzechQslowacji I 
Norwegii, zakończone ponow· 
nym zwycięstwem CSR 6:5 
(1:2, 4:0, 1:3). 

Już czterokrotnie zmuuany był do 
wyjmowania krątka z bramki. 

Najbardziej emocjonująca była 
li lercja, w której gos,Podarze na· 
wiązali równą walkę I o wiele 
cz.ęściel z.agrażali przeclwntkowi. 

W ...irze.clej więcej z gry posl•­
dall 'llłodzlanle. Przewagi te.i nie 
potrafili jednak odzwierciedlić 
cyfrowo, a tymczasem gwardzJścJ 

I z wypadów podwytszyl! Jeszcze 
wynik spotkania, 

Bramki dla zwyclęzcow zdobyli: 
Lewack1 - 5, Kelm - 3, Burda 
- I I Brzeski - I. Dla pokona­
nych. Szkup - 2 oraz Baranowski 
ł t.apczyl\skl po l 

Przed rozpoczęciem meczu od· 
oył St'I pokaz jazdy !!gurowe) W 
efektownym wykonaniu zawodni· 
kaw stallnogrod1.klch: Gotlibówny, 
Walo1 kowej I Ledwlga 

* * • 

1 sędzlowl• wkrótce zapls11Ją W pierwszym spotka.ulu. 
nazwisko pierwsze! bleg•czkl - wygranym 7:2, hokeiści cze· 
Jes1 nh' Adler • o~nlw• N" "" choslowa.ccy zagrali lepiej oii 
slfpne c1ekemy rloś~ dłu>10 w spotka.niu rewa.nżowym, w 
Wreszcie sunR 11og" za nogą rrry którym zbyt często pozwalali 
z numerami 19 1 1rz~ z 20. Ter»1 Norwegom gościć pod 5woją 
wytaśnlła się tajemnica tak dłU· I bra.mką. 

Ponlewat: mecz. ten sranowtł O· 
f1:-1alnr otw!lrcie sezonu z.tmowe„ 
sto w Lodzt. w tm1en1lu zawodni· 
l<ów szykuJącycti się do ae!llady 
doiyła raport zastutony mistrz 
iPorfu - Głatewska. Rapor1 przy„ 
Jął I krótkie przemówienie wygło­
sił prz.ewodnic::zący LKKF. Wł. 
81•>leiic;;kt, 

W dalszych meczach o mts•r:z:o­
•two Polski padły wynlkl: Unia 
!Krynlca1 - ogniwo (Cieszyn) ł:l, 
Kolejorz (Toruń) - AZS (Stalina· 
gród\ 8:2. 

T rójjedyna formuła Lenina 
praktyce codziennej w • nasze1 

(Dalszy ciąg ze str. 3) 

wYZfSku. Ograniczanie go w 
stopniu maksymalnie mot.11-
wym, co jednakże nie oznacza 
całkowitej 1lkwidac.i1 tego wy­
zysku, gdyż nie ma innego 
sposobu całkowitej łikwi<l~cjl 
wyzysku, jak Likwidacja klasy 
wyzyskujące.i. L\kwidacia wś 
kułactwa Jako kla.sy 1est nte­
moiliwa, dopóki nie jesteśmy 
w stanie uistąpic jego produk­
cji ora.z produkcji drobnoto­
warowych gospodarstw przez 
produkcję spółdzielczych go­
spodarstw socjallstycz.nvch. 
Trzeba zachować czujność wo• 
bee możliwości wzrostu żywio­
łów kapitalizmu, lecz wszelkie 
złudzenia, jakoby można było 
„pozbyć się" kłopotów z kułac­
twem. ;.rozkułaci:ając" je p')je­
dynczo lub llkwldując ~ako 
klasę nie w oparciu o zasadni­
czy zwrot w masach chłop­
skich, są wyrazem ślepoty o­
portunistycznej. Oportunl­
stvczne jest bowiem zamyka­
nie oczu na ten fakt, że obok 
„patentowanego kułaka" ist­
nieje szereg kułaków niedo­
strzeganych i że żadne „roz­
kułaczenie" kułaka znanego 
wszystkim nie jest zdolne za­
pobiec rodzeniu się nowych 
kulaków na gruncie drobno­
towarowej, prywatnej gospo­
darki w rolnictwie. Tak w:ęc 
awanturnicze, lewackie łama­
nie praworządności w stosun­
ku do kulaka kryje Ul sohą 
najprawdziwszy oportunizm. 
W praktyce uhle rormy. opor­
łunlzmn - jawna (tzn. 1awme 
prawicowa) I ukryta (tzn. le­
wa~ka) reprezentowane są czę­
sto przez tę sarną osobę, kt.ńra 
stara „wykazać się wobec 
góry" tzw. wykańczaniem e.o­
spodarki „patentowanego ku­
ła.ka", a równocze~nie nieraz 
potrafi żyć dohrze. po kumo­
tersku z całą k tiką kułaków 
niedostrzeganych. Nie ma chy­
ba potrzeby dowodzić, jak wie-

le szkody w tym względzie wy­
rządzają nam ro;miaici bez­
ideowi karierowicze I jak po­
trzebne jest podnoszenie kul­
tury politycznej naszego akty­
wu w terenie, ażeby nauczył 
się łapać takich karierowiczów 
za rękę. 

Nasza polityka w stosun.rn 
do kułactwa oznacza, po wtó­
re, ogra.niczanie Jego moiti­
woścl akumule.cjl. I znów trLe· 
ba dodać: ograniczanie kapi­
talistycznej akumulacji w §to­
pniu ma.ksymalnle możliwym, 
a nie zapobieżenie jej całko­
wite. Skoro produkcja gospo­
darstw kułackich jest nam po­
trzebna, nie ma co liczyć na 
to, by kułak produkował z mi­
łości do władzy ludowej. Łu­
dzenie zaś siebie rzekomym 
zanikiem kułackiej akumula­
cji byłoby szkodliwym oportu­
nizmem. 

Wreszcie po trzecie, ograni­
cza.my «znltamy) ciężar gałun­
kowy kułactwa w produkcji 
rolnej. Nie przez jakiekolwiek 
kroki, obliczone z góry na 
zmniejszenie jego produkcji, 
lecz. przez wszystko. co czyni­
my w kierunku zwiększ1>nla 
produltcjl PGR. spółdzielni 
produkcyjnych oraz Indywidu­
a! nych gosporla.rstw biedniac­
kich i średniacklch. 

JAK REALIZUJEMY 
POLITYKĘ OGRANICZANIA 

KULACTWA 

Jak realizujemy wymienione 
tu zadania polityki ogranicia­
nia kułactwa? Realizu.1emy je 
prfY pomocy szeregu środl<ów. 
Na przykład ~rodkiem ograni­
czania kułackiego wyzysku iest 
takle ustawienie pracy GOM, 
aby chłop biedny czy średnio­
rolny mógl się obejśc bez ku­
łackiej młocarnL Ogran!cui­
nlem kułackiego wyzy•ku iest 
wałka o to. by w drodze po­
mocy sąsiedzkiej (rzeczywistej, 

a nie służącej ]edynje za szyld 
dla machinacji kułackich) za­
pewnić korzystanie ze sprzęża­
ju na sprawiedliwych warun­
kach gospodarstwom bezkon­
nym. Ograniczaniem kułackiej 
akumulacji jest zasada progre­
sji, stosowana w podatku 
gruntowym i w dostawac!l o­
bowiązkowych zboża - przy 
czym oba te środki ogranlcZ.«­
ją też kułackie możliwości spe­
kulowania, tzn. wyzyskiwania 
miejskiej klasy robotniczej i 
wiejskiej biedoty. A więc czuj­
ność wobec kułackich prób u­
chylenia sii: od obowiązków 
wobec państwa, fikcyjnego po­
działu gospodarstw, prób prze­
kupywania lub kumoterskich 
stosunków z pracownikami a­
paratu państwowego czy spół­
dzielczego. jest jednym z naj­
ważniejszych warunków sttu­
tecznej polityki ograniczania 
kułactwa. Instrumentem tejże 
polityki ograniczania jest np. 
rozszerzanie kontraktacji ro­
ślin przemysłowych i trzody w 
gospodarstwach chłopstwa 
pracującego - zwłaszcza w 
gospodarstwach biedniackich. 
Kiedy biedniak zachęcony w­
stanie przez nas, aby sam kon­
traktował rośliny przemysłowe 
I trzodę na swoim gospotiar­
stwie, kiedy dostanie od nas 
niezbędne wskazówki i pomoc, 
kiedy biedniak - rozwijając 
u siebie hodowlę dzięki naszej 
zachęcie I pomocy - podn!e­
sie dochodowość swej gospo­
darki, uimiast bog·•clc swoią 
pracą kułaka, kiedy di;ięki 
wzrostowi produkcji zbóż, 
mięsa, mleka, roślin przemy­
słowych w gospodarstwach 
biedniackich i średniack1ch 
czynimy krok naprzód w 
zrnniejsuiniu ciężaru gatunko­
wego produkcji kułackie], to 
czynimy krok naprzód w poli­
tyce o gran icz.ania kułactwa. 

Zaś największy posiep w tej 
dziedzinie czynimy wówczas, 
kiedy na wsi powstaje - I nte 
tylko powstaje, lecz rośnie, 

zdobywając wciąż nowYcb 
członków spółdzielnia produk­
cyjna, kiedy spółdzielnia ta 
niesie pomoc sąsiadującym z 
nią gospodarstwom biedni.ac­
kim, stając w ten sposób na 
czele walki z kułackim wyzy­
skiem. Najgrożniej~zym dla 
naszych wr.ogów klasowych na 
wsi jest taki właśnie rozwój i 
wpływ spółdzielni produkcyj­
nych, połączony ze wzrostem 
produkcji tych spółdzielni -
to znaczy: wzrostem ich roll w 
zaopatrzeniu miast I przemy­
słu, wzrostem ich majątku 

spółdzielczego, dochodów i za­
możności ich C1:1onków. 

Z tych samych względów 
ogromne znaczenie dla naszej 
polityki ograniczania kułac­
twa posiada walka o wzrost 
produkcji Państwowych Go­
spodarstw Rolnych I troska o 
dobre warunki pracy, bytu, ży­
cia kulturalnego robotni.Ków 
naszych PGR-ów. 

SPRAWY CENTRALNE 
A SPRAW\'. UBOCZNE 

W związku z tym, spróbuj­
my odpowiedziec w paru sło­
wach na dwa pytania, stawia­
ne przez cręśc towarzyszy: 

1) A jak tam z „wypiera­
niem"? 

2) A co będzie, jeśli na tle 
naszej walki o wzrost pro­
dukcji wyrosną nam nowi ku­
łacy? 

Na pytania te można odpo­
wiedzieć dwojako: scholasty­
cznym przeżuwaniem „litery", 
tzn. tekstów, wyrwanych z 
większej całości I oderwanych 
w ten sposób od życia, bądż 
też - jak uczył Stalin - wy­
dobywając istotę, duche. prac 
naszych wielkich na.ucz.:vciell, 
przyoblekając ducha ich nau­
ki w ciało konkretnych wa­
runków miejsca i czasu. 
Wybierając tę drugą meto­

dę, partia daje odpowiedź, że 
zarł>wno wypieranie niektó­
rych słabszych elementów ku-

W chwili qdy w rln11u atantłl 

zawodnicy waq1 koquc1•j - !tr•I· 
czak (Łódt) I Błaukowsk• (Zielu· 
na Góra). qoścle prowadzili fUZ 

2:0 (w popr~ednleJ bo••em w•1ce 
Hajduqa 11 (Zielona Góra) rwy• 
cięty! przez dyskwałl!1kacj9 w 111 
starciu Michułkęl. Błaukow1kl 

od razu zdobył sobie symp•l•t 
widowni dzięki t1łyskaw1cznemu 

wyprowadzaniu ciosów z obu rąk 
r dobremu zaawa11sowan1u tech· 
nlcznemu. Odniósł on tet za~łU· 

tone zwycięstwo, demo„stru)'IC 
boqaty repertuar closow. Była to 
najładniejsza walka dnia 

Mec;~ noszący thar•kter e11nu„ 

nacft o w•JSt1• do li l•q• bokser· 
s1<1•J - zakonczył s,, t•ytiłs­

twem łódzkie) Gwa:„dli '3:7, tcto­
reJ drutyna składała si, z lep•eJ 
przyqotowa.nych technicznie Ził• 

wodników Jedynym słabym punł<I· 

tem w zespole QOspodarzy był 

Paszkowskl - waqa trednia, Od­

niósł on zreszt,_ p„zypadkowe 
zwyclestwo przez. k. o., ale na-

CWKS-Dynamo 6:5 
W Warsuiwie rozegrany zo­

stał wczoraj pierwszy mecz 
hokejowy pomiędzy CWKS a 
drużyną NRD Dynamo 
Weisswasser, która prowadzi 
w rozgrywkach o mistrzostwo 
I ligi i w swym składzie po­
siada aż 8 reprezent<lntów 
NRD. Mecz uikończył się 
zwycięstwem CWKS 6:5 (4:3, 
2:1, 0:1). 

Trzecie zwycięstwo 
hokeistów radzieckich 
Przebywająca w ZSRR dru­

żyna hokeistów szwedzkich 
AIK rozegrała w Moskwie 
trzecie 1 ostatnie spotkanie z 
hokeistami radzteck im!. 

Przeciwnikiem Szwedńw 
była drużyna Centr;ilnego Do­
mu Armil Radzieckiej. która 
odniosła wysokie zwycięstwo 
13:1. 

Pokaz 
podnoszenia ciężarów 

Przed meczem bokser·a1<1m o 
wejście do li ligi odbył al~ w t.o 
cizi pokaz ondnoszenla c1e:>.ar·1~w 
z udz'ałem zawodnlkf>w Gwal"dll 1 
\VKS Na wyrńt>n1e111e Z".lto;łu~111e 
Au2ustynlak CGward1a1 l<tf>•'Y o· 
slągnął w trńJboJu w wada l<O< 
iruclel 2 l 7 .5 kil Dobrze wypadł 
rf>wnte:! Rybczy~sk! (Gwardia}, 
którv w port M'Ucle u~yskal wy· 
nlk 100 1<2 a w trńlboju 270 kq 

Rekordzlqfa Polski w wadzfł 
średnie!. llochenek CWKS! nie 
starLował w zawodach z powodu 
kOotllZJI. 

łactwa, jak t obrastanie w pie­
rze niektórych Innych (wzglę­
dnie wyrastanie niektórych 
nowych) - to uboczne skntkl 
naszej polityki ekonomicznej, 
Fzecz jasna, że nie zależy 
nam na powiększaniu t.adnego 

z tych skutków ubocznych. 
Lecz skutek uboczny (bank• 
ructwo jakiej§ liczby lub też 
wzbogacenie się innej grupy 
kułaków) nie może decydo­
wać o słuszności lub n!eslusz­
noścJ naszej linii generalnej. 
Tylko ludzie widzący wylącz­
nie swój wąski odcinek robo­
ty lub żyjący za parawanem 
cytat scholastycy mogą zaj­
mować się ciągłym przeżuwa­
niem sprawy skutków ubocz­
nych, zamiast skoncentrować 
się 'głównie na wykonaniu za• 
dań podsta.wowycb, jak uma• 
cnianle sojuszu robotniczo­
chlopsk iego, walka o wzrost 
produkcji, o rozwój socjalisty­
cznego rolnictwa, o polityczną 
izolację i gospodarcze ograni­
cuinie kułactwa. Z punktu 
widzenia leninizmu, oportuni­
zmem jest zarówno popiera­
nie rozwoju gospodarstw ku­
łackich lub też wpuszczanie 
Ich do spółdzielni produkcyj­
ny.eh (tzn. próby uniknięcia 
wałki klasowej), jak i rzeko­
mo „rewolucyjne" tendencje 
do „wykańczania" tycb lub o­
wych kulaków ltz.n. próby 
przeskoczenia przez walkę 
klasową. walkę długą I trud­
ną). Są to dwie formy opor­
tunizmu, gdyż i jedno I dru­
gie stanowi tchórzliwą uciecz­
kę przed trudnościami walki 
klasowej. 

Naszą walkę o wzrost pro­
dukcji rolniczej, jak zresztą I 
wszystkie niemal zagadnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskie­
go należy analizować z punk­
tu widzenia współpracy z cen­
trnlną figurą naszego rolnic­
twa - średniakiem. Nie mo­
żemy przy tym znależć całko­
witej pewności, że nasze bodź­
ce materialnego zaintereso­
wania średniaka we wzroście 
produkcji me będą stwarza­
ły też pewnych możliwości 
wzbogacenia się części kuła­
ków. Nie mo7emy też ustalić 
takiej miary, od której poczy­
nając, wzrastająca produkcja 
czy wzrastające dochody 

wet ten W)'ll•at"y pojedynek nie 
m<>że mlet wpływu na oqólną tl· 

cen• kwa.łifUc~Jt teoo p19ściar2a. 

Wyniki t•thniczne walk (na 
pierwszym 
łódzcy): 

qwardz1tci 

Michułka w trzecim starciu M· 

stał zdyskwalif;k-any. Wyqral z 
nim Hajdui;ia 11. 

Sielczak ułeqł na punkty Błasz· 
kowskiemu. 

Ambroz.1ewtcz 

Mack•ewicza. 
wypunktował 

Bo„owskl przeqrał na punwty 
w stosu"ku :r Clo remisu I l\ostY· 
azyf"'tem. 

Zachara Eremlsował 
01( I. 

Palullal< wyąrał z Ho.,.,aklom 
przea dyskwa11t1kacJt w li run· 
dz••· 

01e1n11< rwycittYI Wl11klh\11e1„ 
qo prze:r dyskwal,tikacJt prz• 
clwnlwa w Ili 1ta.rc1u. 

Pa11kow1kl ano'c.autow•ł KO$• 
tecl<łeqo, 

L1a••k zwyc•tłyl ne punkty 
Dz1alt. 

Kulllslewlcz otnymał punkey 
walkowerem. 

Duta llołt napomnień, jakle o­
trzym111ł w tym mec1u 1awodntc)'. 
był• wynikiem m••„neqa przyąO· 

towan1a Nchn1a:neqo "'•"•zosc1 
zawodników a Zielonej Gory o•az 
zbytnie! wratllwo•c• •tC11 ••110 rln· 
qoweqo Tkocza re Stalinoqrodu. 

• • • 
Po meczu odbyły st9 dwie wal· 

kl riaalowe jl!łllennego plerws"8· 
go kroku. W w~rl•e pńł•rerlnleJ 

tytuł mt•trza t.odr.1 z<lobył Ster• 
(Gwardia), który pokona/ na 
punkty Piskorskiego (AZS). W wa 
dze średniej mistrzem znstal O· 
rzechowsk.I (koła sportnwe lrn 
Marchlewskiego). Zwyciętył on 
Cholewinsklego (AZSI. ktl'lry był 

zbyt wycieńczony I wskutek tego 
sędzia rlngnwy pod koniec trze 
cleJ rundy odoolal go do rogu. 

Na ringach 
O mistrzostwo I ligi 

\V Warsz•wle CWKS pokonał 
1<rakows1<11 Gwardl~ l3:7 W dru 
tynh1 woJskowycb wystąotto 
lrzech mlgtrzńw Europy Kukler 
(wygrał r Janickim! K rut.a (wy 
grał z Walcza1<1em przez 1. k. 0.1 
I Drogosz. kt•'ry wygr11! wysolm 
z Chodorowskim Najlepszym •a 
wodnikiem spar1<enla był Oro 
i:oez wRlczącv oo l'llZ olerwszy w 
wadze pó!Srednlej. W zespole 
Gwardii n.aJlepszym plę~cJan:em 
był Kudlaclk. który pokonał No­
wll)<a. 

Kronika partyjna 
Dzlelnlca Slaroml•J•ka: dziś. 

4. I. br„ o godz. 18, w s11.ll 
konrerency Jnej pny ul. Po· 
łudnlowej 6~. odbędzie ai~ z•· 
branle podstawowej t.erenoweJ 
or2anlzacjl partytnej przy 
Dzle!ntcy StaromleJ•klel. 

DZIS REJESTRUJE 8llf 
l\IĘŻCZYZN, KTÓRYCH 
NAZWISKA ZACZYNAJĄ 
SIĘ NA LITERĘ „A" 

W dniu dzisiejszym przy ul. 
Zielonej 10 - III piętro, odby­
wa się rejestracja wojskowa 
mężczyzn urodzonych w 1936 
roku, a zamieszkalych na tere­
nie Łodzi, których nazwiska 
zaczynają się na literę „A''. 

NOWY (Wlęckow~klego IS) 
godz. 19 - „spa1my modne"'. 

Pozostołe teatry nieczynne. 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA 
(Piotrkowska 102 a) godz. 
10- lB - wyst8WB prac plen•· 
rowych członków ZPAP. 

llAL TYK (Narutowlc•a llO) ....; 
„Burz.a" - godz te. 16. 20. 

GDYNIA (PruJBZd :.n - Pl"O(!ram 
l•lmńw dokument•lnv"h I kul· 
tura.Ino • o~wlat: „s,.Y1ant male­
qo koquclka", „Dzieci - przy. 
Jaclele ptaków", .,W t.rraJu ao­
cJalizmu 6-53" - goda. 18 llł, 
20. • 
Pl'ogram dla notmlodS%ych: 
„Maminsynek„. „Nlogrreezny 
Fledla", „Podrltkowanle dla 
kotka" - go<lz. 16. 17. 

MLOD4 GWARDIA (ZlelMa 21 -' 
„Hoc wlqlliJna" - 10<1&. 181 
18. 20. 

MUZA (Pab!&nlckA 173) - ,LU• 
bow Jarowała'• I aer. - iodi..; 
18 20. 

PIONIER (~ranr1..,kań•kll 31) _, 
„Zaqublone mtlodle" - god1. 
17 Ul. 

POLONIA (PlotrkOW•lta 97) ......; 
"Strajk w S.unqhaju- -gods. 
111. l8. 20. 

PRZE.OWIOSNIE (2erom!\c111!0 74) 
.Cesarski l\lłekar1" li ter. 

l(mlz l8. 20. 
I MAU. (1(1\IO•kleizo 17111 -

„Plerwuo dni" - god%. 17, \9. 
REKORD 1rli11owska :.IJ - „Pod 

tureckim ~anmem" - 60<JZ. 
18. 20. 

ROMA (Rzgnwska 841 - „Mo/e u· 
niwersytety" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno} - „Pr~ 
łom" I ser. - godz. \8.30. 

SW!T (Baluckl Rynek) - .4rena 
'miałych" - Rodz. 18, 20. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Bel. 
adresu" - godz, 18, 20. 

WISLA (Przejazd I} - „Kot<>­
okl" - l(odz. 16, 18, 20. 

WLOKNIARZ (Próchnika Hl) 
„Kotowski" - godz l 6, LB, 20. 

WOLNOSć (Przybys~ew,•klego 18) 
„Małteństwo l<atarzyny0 

-

godz. LB.30, 18.30 20.30. 
ZACHĘ:TA ("l.glenika 26) 

„Skrzydlaty dorotkarz'' 
godz. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kall•kl} -
„CzarodzteJska tor"ba'". 0 1„utt• 
sek"/ „Mieszkańcy n••Eyd1 la• 
sów' PKF 53·53 - gortz. 16, 
17 18 19 20 . 'li 2'l, 

W rlruglm meC%u C.'Wsrdta 
(Gdański wygrala a Gwardią Dzisiejszej nocy dyżuruJ11 na· 
(Warszawa1 I 2:R 1ttpuJ11ce apteki: Obr. Stalingradu 

O WEJSCIE DO 11 l.IGI IS. Pabianicka 2l9 Jaracza 3~. 
Gr. 1. Stal (Kalisz) - Stal (El S!Allna 50. Kopernika 26, Piotr· 

blągł 15:5. kowske 67. P\. Kościelny 8. Al. 
gr. li: Gwardia (Opale) - Spój Koo\clnsz\d 4B 

nla (Ziębice! LO: JO. Dytur polotnlczo.qlnekoloq1· 
gr llł: Stal (Radom! - Bu'1o- czny: dziś. od godz. B do 20 dy· 

wlani (Olszlyn) 16:4 ż11ru1e Szpital Im M. Curle-Skło-
Gwardla · (Blalystokl - AlSI rlnw.,kle) .. ul Curie Sktodow5kleJ 

(W-wal 8:12. 15. od ,;odz. 20 do 8 <łyturule 
gr !V: Unia (Oświęcim) - ST.pita! Im. dr Madurowicz.a, ul. 

Gwardia (Wołomin) L4:8. Krzemieniecka 5. 

świadczą, te narodził &!ę no­
wy kułak. 
Mówił o tym Lenin w refe­

racie o pracy na wsi. wygło­
szonym na VIII ZjeździP RKP: 

„W praktyce zdarzają się ta­
kie wypadki, o jakich opow:a­
dal pewien towarzysz na po­
siedzeniu komisji. Obstąpili 
go chłopi I każdy pytał: „o­
kreśl, czy jestem średniakiem 
czy nie? Mam dwa konie • Je­
dną krowę. Mam dwie krowy 
1 jednego konia" ltd. I oto ten 
agitator objeżdi.ający wszyst­
kie powiaty musi posiadac 
koniecznie taki nieomylny 
termometr, który by motna 
założyć chłopu I orzec - śre­
dniak czy nie średniak. Trze­
ba po to 1mall całą historię 
gospodarstwa tego chłopa, Je­
go stosunek do niższych I 
wyższych grup„." Podkreślili­
śmy ostatnią część wypowie­
dzi Lenina, aby wysnuć z niej 
dwa proste wnioski: I) O kla­
sowej przynależności chłopa 
świadczy nie sam poziom Je­
go produkcji I życia - w o• 
derwanlu od całokształtu sto-
6unków na wsi, 2) Prawdę o 
tym całokształcie, o „h!stor!l 
gospodarstwa tego chłopa" o­
raz o „jego stosunku do niż­
szych I wyższych grup", zwła­
szcza o tym, czy I kogo I jak: 
wyzyskuje możemy . poznać 
tylko w oparciu o wiejską 
biedotę. 

A więc - 7.amlast szukać 
uniwersalnej recepty, zapbbie­
gającej rodzeniu się tu I ów· 
dzle kułaków musimy 
wprost przywyknąć do tego, 
aby zawsze i wszędzie szukać 
drogi do biedniaka. jako naj­
lepszej pomocy w rozeznaniu 
wroga klasowego na wsi oraz 
jako pomocy w realizowaniu 
rzeczywistej leninowskiej pe­
li tyki jego ograniczania i tzo­
lacjt. Niezbędne jest również 
zrozumienie, że nie można 
zajmować się tylko tymi chło­
pami, którzy ,.mocno ważą'" w 
planie produkcji I rlosUlw, 
lecz konieczne jest zajmowa­
nie się I tymi, którzy co pra­
wda ważą mniej w ilości pro­
duktów, dostarczanych na ry­
nek. lecz którzy powinni moc­
no zaważyć w naszym politY• 
cznym oddziaływaniu, oddzia­
ływaniu w naseym, a nie ku-

łac~\Jn kierunku, to znaciy 
U1jmowaniq się sprawami bie­
doty. 

"TR()J.JEDVN A FO'B.MU~A" 
A PLAN SPOLJlZIELCZY 

LENINA 

A po drugie musimy wszech­
stronnie zrozumieć i wszech­
stronnie real!zować zasady le­
ninowskiego pia.uu 1póldztel­
ezego. Treścią tego planu jest 
właśnie nauka o tym, jak za­
pobiec, ażeby gospodarstwa 
średniackle w łeh masie nie 
szły na zgubną dla siebie dro­
gę kapitalizmu, lecz weszły na 
zbawienną dla siebie drogę 
socjalizmu, jak działać, ate_by 
średniackie „gospodarstwa na 
rozdrożu" wybrały w swoJeJ 
masie drogę, którą wskazuje 
im partia. 

Leninowski plan spółdziel­
czy nie jest przedmiotem tego 
artykułu. Ponieważ Jednak le­
ninowska „trói .iedyna formu­
ła" stanowi wraz i: nim jedną 
całość nierozerwalną, przypo­
mnijmy, te - w przekładzie 
na język dzisiejszej polskiej 
rzeczywistości - leninowski 
plan spółdzielczy oznacza: 
Gminne Spółdzielnie ,,Samo­
pomoc Chłopska", kontrakt~­
cję, Gminne Ośrodki Maszy­
nowe, wszelkie formy pomocy 
POM dla biedniaków I śred­
niaków, wszelkie formy współ­
pracy między spółdzielnią 
ptodukcyjną a 11os.podarstwa­
ml indywidualnymi (oczywi­
ście bez kulaków), słowem 
wszelkie „mosty", ułatwiające 
przekształcanie się świadomo­
ści mai chłopskich, przybliża­
jące je do myśli o przejściu 
od prywatnej, bezplanowej 
gospodarki drobnochłopskiej 
do kolektywnej, planowej go­
spodarki socjalistycznej 

Te dwie leninowskie wy­
tyczne - „trójjedyna formu­
ła" I plan spółdzielczy - to 
niezawodne drogowskazy w 
naszej pracy na wsi. Kierując 
się nimi I prawidłowo je rea­
lizując, możemy pchnąć w po­
żądanym dla nas kierunku I 
wielką spra.wę naJbllżną 
wzrostu produkcji rolniczej, I 
na.Jwiększą sprawę zasadnlc:rą 
- socjalistycznego przeobra­
żenia rolnictwa. 

łódzkiego Ośrodka I 

s~~~~~::e~:~~!~~~.~ j 
tyjnego zawiadamia prelegenLow J 
K ł, l K D oraz wykładowców wszyst· 
klch stopni szkolenia partyjne~o 
te dziś. 4. I. 54 r„ o goiz. 17, od: 
będzie się w .sali Szkoły Międq. 
wo.Jewódzklej. Al. Kośclus2'kJ 03, 
wyki.ad na temat: ,Zadania pat111 
w watce o poglębteu'e I umo<!nle­
nle sojuszu robotnlczo-chlof.skfe· 
go .,. .,,,lelie uchwal LX P enum 
KC PZPR". 

UWAGA, WVKLADOWCY SZKOL 
POLITYCZNYCH 

W dniu 8 styc•nla 19~4 r„ e 
godz. l6.30. w sali Szkoły Mlędr.v· 
wojewódzkiej przy Al. Kośclustkl 
65, odbędzie s!ę wykład pf'o(&O· 
ra Mu)żela na temat: „Imperia· 
!Izm zaostrzenie wuystk!ch 
•przecznoścl ustroju kaplta!IS· 
tycznego'". Po wykładzie odbęd!l 
•lę seminaria dla wykłAdowców. 

W związku z powyts1ym, M!ml· 
n&rla dzielnicowe wyznaczone na 
5, 6 I 7 bm. zosta la odwołane. 

• * * 
Wykład z ~ko11oml1 politycznej 

odbędzie się w cawartek, 7 8lyc•· 
nla br., o godz. l7, w lokalu O· 
•rod ka. 

KOMUNIKAT 
WlltCZOROWEGO UNIWERSYTETU 

MARKS!ZMU·l.ENINIZMU 
Wieczorowy Uniwersytet M•r· 

ks!zmu · Leninizmu zawiadamia 
•!uchaczy. że zajęci• po ferlacn 
r!wlątecznych rmpoczynaJ11 11, 
dri:tś. 4. I. 1954 r. 

PONIEDZIAŁEK, 4 STYCZNIA 
t95' ROKU 

WIADOMOSCJ: qodz, 5.05, 8.30, 
7 .U, 12.04, 17 .OO, 21.00, 23.50. 

8.00 C.1mna.atyka. 6.10 Kalen­
darz radiowy. 6.15 Muzyka. 6.f•O 
Wladomo~cl sportowe. 7.00 Wia· 
domo~cl dla wsi. 7.05 „Jak chłopi 
nledrzewscy z dzledzlcem alę ~'I· 
dzlll". 7.20 .. Z mikrofonem pr1.e& • 
miasto l wieś'". 7.35 Opowieść Wt. 
Rymkiewicza pt. „Zwycięzcy I ma. 
ruderzy". 7.50 PJ'Ogram dnia. 
8.00 Muzyka. 8. l!; Informacje. 
8.~o omowlenle programu. 12 1S 
„Na ewo(aką nutę'". L2.45 Audy· 
cJa dla ws\. 13.00 Koncert or\<I""· 
try t.RPR !>. d. Henryka Deblcha. 
13.40 Utwory fortepianowe. 13.55 
{nformacJe. l4.00 ProgreM dnia. 
H.10 Dla klas Ili-IV. 14.30 U· 
twory kompozytorów polskl~h. 
tł.55 Suita. 15.10 Dla Wl'ChowR w· 
c•ytl przeds„koll. 15.15 Utwory 
skrzypcowe. l5.30 Aud. dla dl.le· 
cl LB.OO Wszechnica Radlowa. 
16.20 „Jadą do Sieradza" - rep. 
dtw!ękowy z ubawy aoworor•· 
nej w MDK. 16.35 „Słuchamy 
łódzkich sol!„tńw". 16.55 „Najrie• 
kawsza korespondencja dnia". 
17.15 Moni ks muzyc•na. l 7 :IV 
„Z mikr.aronem prze• miasto l 
wid" . 17.40 Muzyka 17.50 R• 
porta!,_ aktualny. LB.JO „7 fint 
sportu łódzkiego". l8.20 Omów•• 
nie pro1>;ramu na julro. LB.30 Od· 
powiedz.I „Fall 49" 18.45 „Kwar· 
\ety Haydna'". 19 lO Radiowy kurs 
Języka rosy.lsklego. 19.30 Muz)" 
ka I aktualności. 20 OO Audyc;e. 
literacka. 20.20 Koncert krakow· 
slc.!'"I orki.estry 2l.26 W!adom<X· 
cl •Portowe. 21.:\S ~u?.y\<.a 1a· 
necZJJa. 21.50 „z tycia ZSRR''. 
22.20 „Bonaparte w Kalrz.e'" -
opere.. 23 20 Muzyka taneczn.a. 

Poqotow1e Ratunkowe - 254.44 
Siro.i Pożarna - 8 
MleJska Komenda MO - 253·60 
Miejski Ośrodek tnformacłi 

159-1~. 

O ZDROWY 
KLASOWY SKŁAD PARTII 

l JEJ TRANSMISJI 
MASO W V CB 

Realizacja „trójjedynej for­
muły'· wymaga baczniejszego 
przyjrzenia się skladowt kia• 
&owemu naszych gromadzkkh 
orga.nizacjl pe.rtyjnycb ora:a 
komltetów smtnoych, oa.szych 
terenowych organów wład~y 
ludowej - zwlaszcza. gmin• 
nych rad narodowych oraa 
naszych spóldzlelnl produk­
cyjnych. F'aktem jest, że na 
tvch odcinkach można niekie­
dy napotka~ oportunistyczne, 
antypartyjne tendencje do 
lekceważenia. a nawet I nle­
dopuszcuinta biedoty (a wraz 
z tym nieraz I do wpuszcza-
nia kułaków). Faktem jest. ie 
tam, gdzie owe tendencje się 
pojawiają, towarzyszy im ró­
wnie antypartyjna I oportuni• 
styczna (choć na pozór „lewi­
cowa") tendencja do dzielenia 
wsi na spółdzielców I niespół­
dzielców - to znaczy do za• 
mazywa.nla podziału na kula­
ków I na chłopstwo pracują-
ce. 

Obu tendencjom partia wy­
daje walkę bezwzględną - na 
polu organizacyjnym I na po­
lu ideologicznym. Plan spół· 
dzielczy Lenina wymaga poli­
tyki jedności chłopów - spól­
dzlelców i chłopów gospoda­
rujących jeszcze indywidual­
nie, lecz którzy niezawodnie 
- w bliższei albo dalszej 
przyszlości - zasilą dobro­
wolnie szeregi spółdzielców, 
„Trójjedyna formuła" Lenina 
wymaga mocnego oparcia si~ 
na biedocie - w partii. we 
wsi, we władzach i komite­
tach członkows.kich gminnej 
spółdzielni, w komitetach spo­
łecz.nyh GOM, w spółdzielni 
produkcyjnej, w organach 
władzy ludowej. Wym:;.ga izo­
lacji kułaka na wsi i niedo­
pu9Zczania go pod żadnym po­
zore!TI do partii, do spółdzielni 
produkcyjnej I do organów 
władzy ludowej. Tylko przy 
takiej. jasnej I nledwuznac:z­
nej linii podziału możemy 
walczyć zwycięsko o stały l 
coraz mocniejszy wpływ na 
średniaka - centralną figurę 
naszego rolnictwa, sojuszmka 
klasy robotniczej 

( .. Tr·ybuna Ludu'1 

od 
12 14 sekretarz odµowiedziainy w godz LO l2 Tełetony: 1.!'UULI t1lcJ le1ero1J1ct.nH '.tłJJ·OU ,1ąci.:r .tt! '-'S:t.YSLH.1n11 li:t.11:11amo . 1 edłlKLOI ruu.:t.. ~r!lb· 14. sekr·et•r·z o<Jpołł. 219 OS. dzud partyJny !llti 19. dztal ko-

Redaquje koleqlum. Redaktor nac1elny przyJmuje ~o<izler:mel w k~ 2; 0 42 dział włókienniczy 218 11 dzlal rolny 140 82. dzial ąpol'towy 141 71. R'3clako1a nocna l5R !\!. Dział oqło•zen - t.ńdt. ul. Piotrkowska 96, <el. 111 50 I 114-75. Wydawca: RSW. Prasa" Adres RedakcJl: Lódt, 
responde111ów . llq\(lw czytelnll<ńw 1 lnlei·wencJI 219 1 ~ d1•7•0 

1m 2bi 42 P ' d uk. gaz 50 gr Prei•um'ei·aL• mlesl~czn11. wynoszącą zł 3.50 przyimuJą urzędy I agencJe !'OCZlowe oraz listonosze. Prenumerat~ w KOłpa1·tatu zakł. - m1esio:on1e zł 2.80 - orzyimuJe PPK „Ruch"• 
Piotrkowska 96, u p1~tro. Druk. RSW „Prasa", Zwlrkl , te. · . ao„ r . · • . D·5·13~Ul 

'l:l 

" •• 
a 
o 
le 

, t; 

o 

Il 

e 
l 


